
Środa 3 rtiarca 1926 roRu Cena numeru 20 groszy,Rok XVII.

CENY OGŁOSZEŃ;
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

SO croszy, w tekśc e i nadesłane 
35 rroszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy- 25 groszy, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz, 
-'tuooe ogłoszenia po 5-10 *-’ro“.y “ 
wvraz. Najmniej 1 złoty Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ,_____

W numerach świątecznych i 
daielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każde nowa podwyżka obowiązuje 
fał wszystkie przyjęte ogłoszenia po 
stniany ces bez uorzednfago zawia­
domienia. ---------
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Nowa afera szpiegowska niemiecka.

Przed pogrzebem 
ks, arcybiskupa Cieplaka.

Tym

WARSZAWA, 2.3. (Tel. wł.) 
Na Pomorzu wykryto i aresztowano 
znakomicie zorganizowaną szajkę 
szpiegowską, działającą na rzecz

razem na Pomorzu.

Niemiec. Akta z działalności szalki 
oddano prokuratorii państwa. Ze 
względu na śledztwo, szczegóły 
trzymane są w tajemnicy.

WARSZAWA, s i (Tot ”*•) ~ 
W Wllnl. caynlono Ib gorączkowe 
paiyrotowaol* do arodajate<o po 
Jr.lba ko. orcyblokup* Cl.pl.kA Po- 
tn.b odbydsio dni. ll narn. 
Spod.i.w.lj .<«, «o ••pojraeb pr.y- 
b.dA. p. Pr.ayd.nl Ra.caypo.poU- 
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Przyjazd prof. Kocha 
do Warszawy.

WARSZAWA, »■> (Tel. wL) - 
W dniu ł b. m. m zaproszonie Pol- 
ałdago przemysłu graficznego przy­
będzie do Warszawy sławny duński 
podróżnik Koch, celem wygłoszenia 
serjl odczytów o Grenlandji.

Odczyty wygłoszone będą w War 
szawia, Poznaniu, Lodzi, Wilnie, Kra­
kowie i Lwowie.

Prof. Koch zajmuje się specjalnie 
badaniem półwyspu Grenlandzkiego i 
sam w bieżącym roku wybiera się w 
podróż naukową dia dokładnego zba­
dania Grenlandji.

WARSZAWA, 2.3. (Tel. wł.) Wiel­
ki e wrażenie wywołała tu nadeszła z 
Rzymu wiadomość o zgonie ordynata 
na Olyce, w 92 roku życia.

Ferdynand ks. Radziwiłł urodził się 
J9 października 1834 r. Tallnja magna­
ckiego rodu, z której pochodził, spokre­
wnioną była z niemieckim domem panu­
jącym, Hehenzollernaml. Posiada znacz 
ne dobra na Wołyniu, w Poznańskiem i 
piękny pałac na Pariser Platz w Berli­
nie.

Zmarły był członkiem pruskiej izby 
panów, a niezależnie od tego przez 45 
lat (od r. 1883 do 1918) piastował god­
ność posła ao parlamentu Rzeszy. Wy­
bierany był przez ludność polską w o- 
kręgu ostrowsko-odolanowskim.

Był przez cały czas posłowania pre­
zesem Kola polskiego w parlamencie nie­

mieckim. Hakatystyczna polityka Nie­
miec wobec Polaków sprawiła, Iż ks. 
Radziwiłł zerwał bliższe stosunki z Ho­
henzollernami. Niemniej jednak wpły­
wem swym potrafił niejednokrotnie łago­
dzić antipolskie zarządzenia biurokracji 
pruskiej.

Wśród starszego pokolenia Wielko­
polski pozostawia po sobie ks. Radziwiłł 
dobrą pamięć.

Zrządzenie Opatrzności pozwoliło 
mu dożyć chwili wskrzeszenia państwa 
polskiego i uczestniczyć w obradach Sej­
mu ustawodawczego Rzeczypospolitej.

Dnia 10 lutego 1919 roku jako mar­
szałek ze starszeństwa (liczył wówczas 
85 lat życia) zagaił pierwsze 
posiedzenie Sejmu ustawodawcze go w 
Warszawie.

Bezczelny tupet 
Niemców w Karlsbadzie.

KARLSBAD, >3 (T.1, wl.) J.d.„ 
z przywódców niemieckich niejaki Ko­
ster, zebrał gromadę, okładającą się z 
60 Niemców i udał się do starostwa, żą­
dając podania się starosty do dymisii. 

Będąc w starostwie poprzecin.’, 
druty telefoniczne, aby uniemożliwić 
porozumienie się z policją, a następnie 
udał się przed gmach poczty i policji, 
otaczał ąc powyższo budynki i żądając, 
aby policja się poddała.

Policja aresztowała Rosi era i osa­
dziła w więzieniu.

Prasa niemiecka komentując po­
wyższy fakt uwala, że Rosler Jest obłą­
kanym. Prasa czeska jednak innego jest 
zdania uważając, że jest to świadoma 
akcja niemiecka przeciwko władzom 
czeskim.

Oświadczenia premjera Skrzyńskiego
położą kres niecnej robocie.

Pogrzeb gen, Grąbczewskiego.
WARSZAWA, 2-3 (TeL wt) — 

Dziś odbył się pogrzeb znanego po­
dróżnika generała Grąbczewskiego. 
Obecni byli przedstawiciele literatu­
ry, prasy, nauki, władz wojskowych 
itd. Nad mogiłą wygłoszono szereg 
przemówień, podnosząc zssługi Zmar 
(ego dla nauki 1 kraju.

Nowe prowokacje litewskie.
V\ ARSZAWA, 2.3. (Tel. wł) — 

Na granicy litewskiej Litwini prowa­
dzą w dalszym ciągu akcję prowoka­
cyjną. W nocy z 1 na 2 bm. od stro­
ny placówek litewskich padło kilka 
strzałów karabinowych. Ponieważ 
straż polska nie dała się wciągnąć w 
awanturę i na strzały nie odpowia­
dała. Litwini zaprzestali ognia. Na 
odcinku Podhajeckim wojska litew­
skie w dalszym ciągu okopują się i 
sprowadzają karabiny mnssynowe.

Gdzie jest 
szczęśliwa dolarówka?
WARSZAWA, 2-3. (Tel. wł.) — 

N582277 dolarówki, która wygrała 
80G0 dolarów, została wykupiona w 
Toruniu

(W zestawieniu z naszą wiado­
mością, otrzymaną z oddziału sosno­
wieckiego Banku Polskiego, jakoby 
Nr. 582277 pozostał niewykupiony,

„Danziger Rundschau" o

GDAŃSK, 2.3 (Pat). — Tutejszy 
tygodnik demokratyczny „Danziger 
Rundschau* podaję w ostatnim nu­
merze obszerne streszczenie mowy 
premjera Skrzyńskiego w sprawie 
traktatów locarneńskich i stwierdza, 
że mowa ta była złożonym wobec 
całego świata wspaniałym egzaminem 
talentu 1 zalet tego męża stanu zaró­
wno fr dziedzinie polityki zagrani­
cznej Jak i wewnętrznej. Skrzyński-

premjerze Skrzyńskim.

oświadcza dalej „Danziger Rundschau* 
niemal jednem słowem położył ko­
niec niecnej robocie uprawianej przez 
Żądną sensacji prasę wszystkich kra­
jów. W związku z traktatami locar- 
neńskimi stwierdził kilka faktów o 
nieobliczalnem wprost znaczenia mię- 
dzynarodowem, które to fakty być 
może unicestwią ostatecznie nieodpo­
wiedzialne szaleństwo rozmaitych o- 
■obników.

Na obecnej sesji Ligi N. będą poruszone sprawy gdańskie.
GDAŃSK, 2-3. (P*t). Według 

doniesień tutejszej prasy z Genewy 
na marcowej sesji Ligi narodów o-

wysoklego komisarza Ligi narodów 
w Odańsku o stosunkach polsko- 
gdańskich, oraz w przedmiocie go­
spodarczej sytuacji Gdańska. Oba te 

i_* «- v g terał rozpatry-

"'ladotność z Warszawy należy przy- cję traktatu w Locarno więks; 
iąt z »MUłflJ>ctUła - ***** M * kwmmm

mawiane być mają również pewne spodarczej sytuacji C 
sprawy gdańskie. W ostatnich dniach memorjały mają być 
nadeszło do Genewy sprawozdanie | waDe w G-newie.

Groźby Hiemioc Bio nałoży mijc ooważnio.
Niemcy nie cofną prośby o przyjęcie ich do Ligi narodów.

LONDYN, 2.3. (AW.) .Times" pi­
szę, że ale należy brać na serjo groźby 
Niemiec ta cofną prośbę o przyjęcie 
ich do Ligi narodów, jeśli będzie przy­
znane staie miejsce innemu państwu prócz

Sejmowa komisja uchwaliła ratyfikować traktat w Locarno.
wArszawa, R-». Crel- '

W komisji sejmowej do spraw za- i -------------r —._
granicznych uchwalono ratyfika- ] uchwalono wszystkimi glosami prze- 
cję traktatu w Locarno większością I ciwko Jednemu.
-- a 1

nich. Stanowisko niemieckich socjalistów 
ma dowodzić, że zapatrywania „limem* 
jest uzasadnione. W Niemczech panuje 
nastrój korzystny dla wstąpienia Ich do 
Ligi narodów.

zwoleme i kIuou Curz. Nar.
Rezolucja posia Marjana Seydy

Reforma aimin. państwawaj.
WARSZAWA, 2.3 (Tel. wł.) — 

.Komisja trzech* ukończyła pracę 
nad projektem reformy administracji 
państwowej. Dr. BoOrzyński po zło­
żeniu projektu premierowi Skrzyń­
skiemu wyjechał z Warszawy.

Rada ministrów rozp.t ywać bę­
dzie powyższy projekt ua najbhż- 
szem posiedzeniu.

Stronnictwo chłopskie 
zaniepokojone.

WARSZAWA, 2.3 (TeL wł.) — 
W dniu dzisiejszym odbyło się po­
siedzenie Rady naczelnej stronnictwa 
c błopsklego, Poseł Dębski wygłosił 
raferat o sytuacji politycsnej. Popo­
łudnia odbyły się wybory władz 
stronnictwa.

Zebranie Rady nacselnej zostało 
przyspieszone s powodu zaniepoko­
jenia w Stronnictwie cbłopskiem wy 
wołanem wnioskiem .Piasta* o przy- 
spiessenie rozwiązania Sejmu.

Syn pijak zabity przez matkę
WARSZAWA, 2.3 (Tel. wł.J. — 

Przy ul. Prostej Nr. 44 zamieszkuje 
wdowa Joanna Machmerska z sześ­
ciorgiem dzieci. Najstarszy syn Jul- 
Jan jest pijakiem, zawadjaką i zakałą 
całej rodziny. Wczoraj wieczorem 
powrócił do domu z 3 kolegami w 
stanie nietrzeźwym, zasiadł do kart i 
zażądał od matki wódki. Gdy matka 
odmówiła, zaczął demolować miesz­
kanie, maltrętowaó obecnych. Matka 
chcąc uspokoić syna, zaczęła go o- 
bejmować 1 całować—na to on rzucił 
się na matką i począł ją dusić, na­
stępnie złapał nóż i chciał mm ugo­
dzić matkę. Wówczas matka scnwy- 
ciła młot i uderzyła go po głowie, 
a gdy syn padł na ziemię, uderzyła 
go jeszcze 2 razy i zmiażdżyła mu 
czaszkę. W stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus, gdzie zmarł. Matkę aresz- 

.trwano.

Pr.ayd.nl
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PRZEGLĄD PRASY 
Po deklaracji 

monarclnstycznej.
Organ stronnictwa chrześcijań- 

sko-narodowego: które w ub. sobotę 
zdeklarowało swój program monar­
chisty czny,—. Warszawianka* ogłosi­
ła skład personalny Ziednoczenia 
monarchistów polskich, który dla or- 
jenUcji przytaczamy dosłownie:

istniejące dotychczas Ojóz mo­
narchistów polskich (Warszawa) i 
Organizacja monarchistyczna (Poz­
nań) zlały się obecnie i stworzyły 
wspólną organizację p. n. Zjednocze­
nie monarchistów polskich.

Prezesem Rady naczelnej Z. M. 
P. jest d. Wacław Niemojewski. wi­
ceprezesami są: gen. Raszewski i 
prof. dr. Szymon Dzierzgowski. Pre­
zesem zarządu głównego jest poseł, 
prof. Steian Dąbrowski. Do zarządu 
wchodzą pp. Ludwik Bryndza, Nacki, 
gen. Dowbor-Muśnicki, Alfred Jan­
kowski, Autoni Jundziłł, ks. prałat 
Antoni Kwiatkowski, prof. Zyg. Li­
sowski, Konstanty Murzynowski, mec. 
Mirosław Obiezierski, Aleksander 
Pawlikowski, Józef Robakiewicz. Se­
kretarzem generalnym Z M. P. p. 
Bogumił Orzechowski.

Biuro zarządu głównego i se­
kretariatu jeneralnego mieści się w 
Warszawie przy ul. Miodowej nr. 
5, klatka schodowa E. Pos. Stefan 
Dąbrowski, p. Antoni Jundziłł i 
prof. Uniw. Pozn. dr. Zygmunt Li­
sowski są członkami Stronnictwa 
Cbrz.-Nar. i współdziałają w pra­
cach Zjednoczenia monarchistów 
polskich zgodnie z uchwałami Ra­
dy naczelnej Str. cbrz.-nar. ogło- 
szonemi wczoraj.

Pisząc o deklaracji Stronnictwa 
Cb.-N. katowicka „Polonja* takie zaj­
muje stanowisko wobec monarcbizmu 
w Polsce:

Konstytucja nasza uznaje wpra 
wdzie republikańską formę rządów, 
nie wyklucza jednak możności zmia­
ny ustroiu państwowego, o ile znaj 
dzie się na to odpowiednia wię­
kszość w ciałach ustawodawczych, 
które wtedy mogą poddać rewizji 
Konstytucję.

Na drodze legalnej, na gruncie 
obow ązującycb ustaw można każde­
mu obywatelowi, każdej grupie i 
stronnictwu zabiegać o to, robić w 
tym celu propagandę, co zresztą 
widzimy nietylko u nas, ale i we 
Francji, gdzie mimo istnienia repu­
bliki, mającej już swój wiek i swą 
zaszczytną tradycję, działa czynne 
w życiu politycznem stronnictwo 
rojalistyczne a nikomu na myśl tam 
me przychodzi ścigać je i tępić 
drogą represyj policyjnych.

W rezultacie jednak katowicka 
.Polonia* me wierzy w monarcbisty- 
czną receptę uzdrowienia Polski, a 
ogłoszenie monarcbistycznego pro­
gramu przez Stronnictwo Ch. N uwa­
ża za chęć uzyskania poparcia wło­
ścian przy najbliższych wyborach do 
Seimu i rozszerzenia niewielkich do­
tąd wpływów politycznych

Organ PSL. „Piast" .Echo war­
szawskie' naw ązując do uchwał Rady 
naczelnej Ch N. piszę z przekąsem o 
ariykme p Stroń skiego na ten temat, 
że ,est to artykuł

han zo delikatny uperfutnowany 
i w rękawiczkach. Pod krzesłem stoi 
cylinder. S<owem of cjalna wizyta, 
złożona opin i publicznej. Albo nawet 
tyiko bil-1 wizytowy z firmą: Stron­
nictwo chrześ :i,ańsko-narodowe , od­
dany w przedpokoju pani Opinji 
Stronnictwo żywi jednak nadzieję, że 
me .będzie* w społeczf ń-twie odo­
sobnione Jest to więc forma futury­
styczna, licząca na przyszłość może 
bi ską może daleką—lak się da. To 
pewne, że w zanadrzu lest król, któ 
ry w „odpowiedniej chwili* pocią 
gmęty z dziecinną radością za sznu­
rek, wyskoczy i powita z łaskawym 
uśmiechem — poddanych

Zapomina lednak potrosze „Echo 
Warszawskie." o tem, że nowa koncep 
cja Ch. N. stanowić będzie na wsi po 
ważną konkurencję dla polityki .Piasta" 
który w swem łonie ma bardzo wielu 
monarchistów.

Sejm uchwalił ratyfikację 
umów locarneńskich.

Ustawy ratyfikacyjne przyjęto w drukiem i trzeciem czytaniu

WARSZAWA, 2 3 (Pat.) — Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu izba 
przystąpiła do projektu ustawy o ra­
tyfikacji traktatu gwarancyjnego mię­
dzy Polską i Francją i traktatu arbi­
trażowego między Polską i Niem­
cami.

Poseł Niedziałkowski (PPS) jako 
refetent zaznacza 2e traktat gwaran­
cyjny francusko-polski nie usuwa u- 
mowy z roku 1921, lecz rozciąga ją 
na te stosunki, które powstały od te­
go czasu. Traktat ten poważniej niż 
poprzednia umowa stwierdza obowią­
zek wzajemnej pomocy Francji 1 Pol­
ski na wypadek naruszenia paktu lo- 
carneńskiego. Traktat arbitrażowy 
polsko-niemiecki zawiera dwie ważne 
zasady, a mianowicie stwierdza, że 
poszanowanie praw ustalonych przez 
traktaty lub wynikających z prawa 
narodów jest obowiązujące dla try­
bunałów międzynarodowych. Wszel-

Dyskusja

Poseł Rudziński uważa, że ukła 
dy locarueńskie są wysoce niebezpie 
czne dla Polski. Locarno jest zejść em 
z drogi protokułu genewskiego, zmie­
rzając do polubownego załatwiania mię­
dzynarodowych zatargów. Układ arbi-

Chrzęść Narodow

Posel S roński uzasadniając pra­
wa Polski do otrzymania stałego 
miejsca w Radzie Ligi podniósł tę 
okoliczność, że Polska podpisała tra­
ktat o mniejszościach narodowych, 
który w tej sprawie daje szczególne 
uprawnienia stałym człon kom Rady 
w zakresie kontroli naszych stosunków.

Zw lud. narodowy.

Poseł Głąblńskl (ZLN) złożył 
imieniem Związku .ludowo nar. o- 
świadczenie, w którem między inne­
mi jest powiedziane: Jestem przeko­
nany, że wszystkie państwa, którym 
szczerze zależy na utrwaleniu poko­
ju uznają za konieczne zabezpiecze­
nie wpływu politycznego Polski w

P. P. S.

Poseł Perl (PPS) wykazuje ko- | 
rzyści ula Polski, wynikające z ukła­
dów locarneńskich i podnosi, że Niem­
cy wzięły teraz na siebie dobrowol­
nie te wszystkie zobowiązania, któ­
rych przedtem nie chciały uznać. Od 
stopnia zdemokratyzowania Niemiac 
zależy, czy układy te będą miały 
więcej wpływu pojednawczego. Roz­
wój stosunków zależy także od nas 
i naszej polityki zewnętrznej 1 wewnę-

Chrześcijańska

Poseł Chaciński (Ch. D) oświad- I 
cza, że kluu cDrzescijaosko uemokra- I 
tyczny oddając głos za ratyfikacją, 1

PSL „Piast-.

Poseł Dębski („Piast") przema- i Pewne jest Jej najściślejsze zbliżenie do 
wlając za rat>f >acją stwierdza że ukła- I Czechosłowacji, rozbudowa Locarna na 
dy locarneńskie całkowicie bezoleczeń I \Vsctiodaie 1 wogóle aktywna polityka 
stwa nie zapewn ają, to też Polsra nie I zagraniczna.
będzie się nadal zachowywała bierne I

Stron chłopskie

Poseł Dąbski (stron chłopskie) 
oświadcza, źe Klub iego jest przeciwny 
układom locarneńskim, gdyż są one za- 
pizeczeniem protokułu genewskiego i me 
gwarantuią granic PoiSki, naruszaią zaś 
sojasz polsku francuski i zwalniają N,ein- 

N P. R.

Poseł Popiel (Nf R) oświadcza, że stronnictwo jego odmawia ratyflkacj* 
układów.

Inne kluby.

Poseł Warszawski (komunista) i Na tem dyskusję ukończono. Po 
wypowiada się przeciwno ra ytmacji uaia i wyjaśnieniu marszałka w sprawie proce- 
du jako zmierzającego do blokady Rjsji I dury gi -owauia izba odrzucua wniosek 
sowieckiej. Również przeciwko ukiaJ j n I posła Rj uinsktegj o skreślenie art. 1 
oświadczyli aię oos.owie \Vas,ticzuk (<l I ystawy, aś samą ustawę rat.f tacyjną 
utrr.) i posei Rugula (ki. oia.jrusri;, a | przyjęto / drug>e.n i trzeciem czytaniu 
poseł las ński w imieniu kluba Karol e- . wraz z zolucją proponowan ą przez ko- 
ko-luuowego odczytał króiką deklarację I misję.
za ratyfikacją a

kie spory graniczne muszą być skie­
rowane do stałych komisji pojednaw­
czych a przez nie do Rady Ligi na­
rodów, względnie do zgromadzenia 
Ligi Spory prawne mają być skiero­
wane do organów międzynarodowej 
sprawiedliwości.

Nie jest usprawiedliwiony zarzut, 
że Locarno zastępuje traktat wersalski, 
pakt L gi i inne umowy. Przeciwnie u- 
mowy locarneńskie opierają się na pa 
kcie Ligi narodów. Podobnie teksty u- 
mów w mczem nie uprawniają do są­
dów, źe Locarno stanowi blok państw 
zachodnich dla interwencji w we­
wnętrzne stosunki Ros,i Rola Polski na 
Wschodzie Jest tak wielka i taką ma 
wagę dla pokoju, że kontynuowanie tej 
polityki pokoju wymaga udziału Polski 
w Radzie Ligi. Wreszcie założeniem Lo- 
carna było, że państwa podpisu ące te 
umowy mają równe prawa przy ich 
realizacji.

nad ustawą.

trażowy z Niemcami nie może być uwa­
żany za pakt nieagresji, gdy koncylja- 
cja. która jest uważana za ostatnia 
instancję, liczy się z wo,ną jako środ­
kiem legalnym.

Jeżeliby Niemcy wstępuląc do Ligi 
akcentowały swoją agresywność wo­
bec Polski, to będzie prawem i' obo­
wiązkiem Polski, poruszyć kwestję, 
jak wygląda wywiązywanie się Niem­
ców z zobowiązań międzynarodo­
wych w zakresie rozbrojema.

Europie ś rodkowej przez natychmia­
stowe przyzn anie jej stałego miejsca 
w Radzie Ligi, aby idea pokoju < 
porozumienia narodu święciła tryumf 
nad polityką zaborów 1 zawści mię­
dzynarodowych. Zw. ludowo nar., 
będzie głos > wał za ratyfikacją ukła­
dów locareńs kich.

trznej. Mamy prawo domagania 
się wejścia do Rady Ligi. Jeżeli 
Niemcy wchodzą do Ligi pokojowo 
usposobione, to nie mogą nic mieć 
przeciwko udziałowi naszemu w Ra­
dzie.

Jeżeli Niemcy w chodzą tam w ce­
lu procesowania się z nami, to musi­
my tam mieć głos dla obrony i od­
parcia ich ciosu.

Demokracja.

wierzy, że duch Locarna nie jest o. 
błudnym frazesem i że Polska otrzy. 
ma stałe miejsce w Radzie Ligi.

cy z wykonania artykułu 16 paktu Ligi 
narodów. Zdań em mówcy deinokracia 
polssa nie ma się czem entuzjazmować 
Stronnictwo chiOoskie będzie głosowało 
przeciwko ratyfikacji.

Nieporozumienie w kola 
żyaowsńem.

Poseł Hart las kandydatem 
na przewodniczącego koła. 
WARSZAWA, 2 3 (Tel. wt) Dzi, 

odbyły aię wybory prezesa w kole ży 
dowskiem Na wniosek posła Roseablat. 
głosowano tylko nad wyborem prezesa 
na które to stanowisko lansowany jes 
poseł Hartglas, zwolennik kierunku po 
sła Grtl ibautna.

Poseł Hartglas otrzymał 12 głosów 
w tern swój głos własny, glosował bo 
wiem na siebie. Dwadzieścia kartel 
oddano pustych. Wobec tak ego wyni 
ku głosowan a, poseł Hartglas a raczę 
poseł Rosenblat oświadczył, iż decyz < 
co do przyjęcia stanowiska odracza d< 
jutra.

Wybory te pogłębiły jeszcze bar 
dziej różnice, panujące od pewnegi 
czasu w kole żydowsk.em 

Se-sicyine szezegiły węg;er- 
Skiej afery łaiszersziej.

Syn premjera puszczał w obieg 
fałszywe banknoty

WIE )EN, 2 3 (AW.J Według do 
niesień .Abendu" udowodniono, że syi 
prem era Węgier Betblena podczas po 
dróży do Ameryki jeszcze w r. 192; 
puszczał w ob.eg fałszywa banknot- 
francuskie wartości kilku mdionów 
Banknoty ta przewóz! w walizkacl 
kurjerów dyplomatycznych. Mają istni® 
sprawozdania młodego Bethiena o po 
wodzeniu misll puszczania w obieg fał 
azywych banknotów, oraz raporty d< 
tych, którzy mu banknotów fałazywycl 
dostarczali.

Międzynarodowa konferencja 
ekOiio uiczjd.

WARSZAWA, 2.3 (Tel. wł). - 
W Genewie odbywa aię międzynaro 
dowa konferencja ekooomiczna. Pol 
akę reprezentuje p. Wielowiejski. N 
konferencji omawiane będą zagadnie 
ma ekonomiczne wynikłe z ogólno 
europejskiego kryzy.u gospodarcze

Kurs dolara w Warszawie.
Bank Polaki płacił za dolara 7,65. W 
obrotach międzybankowych kurs do 
brota^^ 7’72’ W o

Koraus ochrony uograiiczy 
ohe,m 8 straż nad grani ją 

po sko-i.tnws^ą.
WILNO, 2 3 (^at) U. warzony przed 

1 i pół rokiem K rp u ochrm- pograni­
cza otrzyma, jak wia lomj, zi zadanie 
ob.ęjie i pe..nenie siuźby oenronnej na 
całej wschodniej granicy Rzplitej z Sio 
Litwą i Łotwą O,tatm etap przeino- 
wanła oenrony granicy przez oddz aiy 
KOP, t j. objęcie granicy łotews<ciei i 
litewskiej I wyznaczonej pierwom e na r. 
1925 ze względów technicznych u egło 
iwloce i iest dokonywane dojiero teraz. 
Dnia 25 lutego b r. ukończone zostało 
ostatecznie przejęcie przez KOP granicy 
polsko-łotewskiej, w dnach zaś naiohż- 
szych rozpoczme się przejmowanie przez 
6 tą brygadę KOP. granicy polsko litew­
skiej, co ma być ukuńczone do dnia 15 
marca.

Ofenzywa Abl-el-Trina.
t*ARYZ, 2 3 (A. W.) - Pierw.,, 

doi W1OM, wykorzysta) Abd-el-Kr>m 
do podięcia otenzywy przeciw Francf. 
ze wszystkich stron. Dwie koiumnj 
lego nacierają w kierunku rzeki Uer- 
gba i usiłują okrążyć wojska francu­
skie pod launat. Równocześnie trze 
cia koiumna napiera z tyłu ku doli 
nie Uerky. Przyszło do poważnyct

Dymisja gabn^tu norwss ::ejo
OoLu, 2 3 (Pat) — Prezes mi­

nistrów podał się dziś do dymis|i 
Kroi polecił mu prowadzenie agent 
państwowych do czasu utworzenii 
nowego rządu.

OSLO, 2.3 (Pat). Misję utworzenit 
nowego gabinetu ma otrzymać Nan
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Inj m wyflanEBla.
Warszawa, 1 marca.

Na tle ogólnego przygnębiania, która 
doprowadza do pewnej rezygnacji 1 ao- 
boiętnienia, w dniach ostatnich zaszło 
kilka wydarzeń bardzo doniosłego zna­
czenia, które niechybnie będą rnusiał/ 
znaleźć w. naszem życiu pnblicznem i 
państwowem silny odgłos.

Są niemi: uchwały Rady naczelnej 
Związku ludowo-narodowego, uchwały 
rady naczelnej Stronnictwa chrześcijań- 
sko-narodowego, wreszcie wyniki obrad 
komisji, opracowującej plan reorganiza­
cji administracji.

Wspólną cechą wszystkich trzech 
wskazań i uchwał, to fakt, ii noszą one 
charakter programowy. Realizacja ich 
wymaga pewnego czasu, jakkolwiek to 
bynajmniej nie oznacza, by same idee, 
w nich odzwierciedlone, nie wynikały z 
potrzeb chwili i z konieczności pań­
stwowych. Wszystkie wreszcie są ożyw- 
czem powietrzem, wprowadzonem w mar­
twotę czy monotonję dnia dzisiejszego 

Najbardziej wyplywającemi z po­
trzeb realnych życia sa postulaty, wyra­
żone w uchwałach Związku ludowo na- 
ro dowego. Dotyczą bowiem zagadnień 
najrealniejszych, jakiem! są zagadnienia 
gospodarcze. Związek jasno stawia spra­
wę i podkreśla, iż od rozwiązania kwe- 
stji gospodarczych, od mocnego ustabi­
lizowania ekonomicznego państwa na­
szego zależy jego przyszłość, wrogowie 
bowiem nasi polują na chaos 1 Uczą, źe 
przez trudności gospodarcze zdołają po­
konać nas politycznie, jeśli nawet nie 
zachwiać naszym bytem państwowym, 
Z tego względu postulaty Związku, zmie­
rzające do reformy naszego położenia 
gospodarczego wiążą aię niepodziełnie- 
z zmianą nietylko szeregu ustaw obo 
wiązujących, aie co ważniejsza, ze zmia­
ną naszego myślenia, naszego postępo­
wania i naszej psychiki społecznej. Żą­
dają kategorycznie w imię najwyższych 
pobudek państwowych tej zmiany u 
wszystkich bez wyjątku, w slusznem 
przekonaniu, iż wszystkim stan obecny 
najpoważniej zagraża.

Jeżeli te postulaty nie są skonkrety­
zowane szczegółowo, to przypisać nale­
ży głównie faktowi, iż po raz pierwszy 
w swych dziejach obóz narodowy, przy­
stępuje do rozwiązania zagadnień spo­
łeczno-gospodarczych. D otąd uwaga i 
umyslowość cała rbozu narodowego by­
ła nastawiona na kwestje natury poli­
tycznej. Pod tym względem opinję obo­
zu narodowego odniosły całkowite zwy­
cięstwo, a linje polityczne przezeń wy­
tyczone, zwłaszcza w dziedzinie polityki 
międzynarodowej, stały się udziałem nie 
mai całego społeczeństwa i zapanowały- 
nawet w naszej oficjalnej polityce. Pora 
przychodzi i obecnie na zjawiska gospo­
darcze. Okoliczność, iż postulaty te drze, 
mią w duszach nas wszystkich, pozwa­
la rościć nadzieję, iż rozwiązanie tych 
ragadnień przyjdzie szybko i w duchu 
Interesów i wymagań powszechnych.

O ile wspomniane postulaty są naj- 
i ealniejsze, o tyle uchwały Stronnictwa 
chrześcijańsko-narodowego w wielkim 
rtopniu noszą charakter idealistyczny. 
Mamy przedewszystkiem na myśli wy­
sunięcie haseł monarchistycznych. W tem 
bowiem tkwi największa ich atrakcyj­
ność.

Przyczyną niedomagań naszych stron­
nictw było między innemi fałszywe u- 
krywanie istotnych właściwości stron­
nictw. Np. defektem było skrywanie się 
pod rozmaitymi listkami figowymi istot- 
ń»-go konserwatyzmu. Godził się on z 
Webera monarchisty; znym, który oscy- 
l»wąt w rozmaitych grupach, a nie wy­

stępował jawnie. Od dawna na terenie 
sejmowym mówiono o mającej powstać 
grupie monarchistów, ale dopiero teraz 
mamy dara oakta.

Trzeciem bardzo znam len nem zja­
wiskiem to memorjał komisji trzech, pp. 
Bobrzyńskiego, Kasznicy I Smólskfego o 
reorganizacji administracji, memorjał, zło­
żony w wyniku orać tej komisji p. pre­
zesowi Rady ministrów

Jest to już drugi memorjał komisji 
fachowców, Pierwszy, z przed trzech lat, 
w pewnym stopniu przyczynił się do 
zmiany naszej *admln IstracJI, ale chaos 
administracyjny zawsje stanowił temat 
do utyskiwań, najczęściej uzasadnionych. 
Jesteśmy przekonani, iż obecny memorrjał 
przyśpieszy likwidację chaosu. Pamię­
tajmy, iż powstał z konieczności chwili. 
Komisja bowiem została powołana do 
życia w celu ptJmożenia R ządowi w je­

go usiłowaniu doprowadzenia budżetu 
państwowego do równowagi, a uzyska­
nie jej bez reorganizacji rzeczowej i o- 
6obowej administracji jest nie do pomy­
ślenia.

Bp Polski i BaSiis l. H. en imb.
Ehamberlaln za kandydatura Polski.

Dyplomatyczny współpracownik 
„Daily Herald", organu Labour Par­
ty, która jest raczej nieżyczliwie u- 
sposobiona od nadania stałego miej­
sca w Radzie Ligi narodów iDnym 
państwom poza Niemcami, podaję 
sensacyjne szczegóły o ostatniem po­
siedzeniu angielskiego gabinetu, na 
którem Baldwin usiłował rzekomo 
przeprowadzić kompromis między 
członkami gabinetu w sprawie po­
większenia stałych miejsc w Radzie 
Ligi narodów.

Wysiłki premjera Baldwina — 
podaję „Daily Herald* — by zażegnać 
różnice zdań, które- panują w łonie 
rządu w sprawie nowych miejsc w 
Radzie Ligi, nie odniosły skutku.

P, Chamberlain nie zmienił w ni- 
czem swego stanowiska i wręcz o- 
świadczył, że zarówno p. Briandowi 
tak i p. p. Leon de Quinonesowi i 
Skrzyńskiemu poręczył słowem, że 
poprze żądania Hiszpanji i Polski. 
Wobec tego raczej ustąpi, aniżeli zła­
mie dane słowo.

Wszystkie dzienniki zaprzeczają 
pogłoskom o możliwości ustąpienia 
p. Chamberlaina, stwierdzając równo­

Zwolennicy i przeciwnicy Polski.
Pisma paryskie z dnia 28 lutego, 

jakie nadeszły, omawiając sprawę po­
większenia liczby miejsc w Radzie 
Ligi narodów, stwierdzają, że za Pol­
ską oświadczą się bezwzględnie Wło­
chy, Hiszpanja i Brazylja, niewątpli­
wie Anglja, oraz prawdopodobnie Ja­
ponja. Przeciwko Polsce wystąpi 
Szwecja i z państw z poza Rady Ligi 
Litwa.

Szwecja jest jedynym krajem z 
należących do Rady Ligi, który w 
sposób prawie półurzędowy wypo­
wiedział się przeciw możliwemu wej­
ściu nowych państw w skład Rady 
Ligi. „Matin* przypomina, że Szwecja 
zawdzięcza swoje wejście do Rady 
wpływowi Brianda i zapomina, że re­
prezentuje w Genewie również Danję 
i Norwegję, których przed złożeniem 
swego oświadczenia nie zapytała o 
zdanie.

Pisma paryskie podkreślają z 
wielkiem zadowoleniem bezwzględne

Niemcy wońec Polski.
Niemcy mogą narazie tylko po­

średnio szkodzić przyznaniu miejaca 
w Radzie Ligi narodów Polsce. Na 
knowania niemieckie najczujniejszą 
uwagę zwróciła przedewszystkiem o- 
pinja włoska.

Rzymski „Piccolo*, omawiając 
zamiary Niemiec, zaznacza, że poli­
tyka ich w Locarno była jasna; za­
bezpieczyć się od strony Francji, aby 
nie niepokoić AngUL • rzucić aie

Pod tym względem tezy memorjału 
są bardzo silne. Zasadniczą cechą pro­
ponowanych zmian jest ustalenie stosun­
ku pierwszej do drugiej instancji admi­
nistracyjnej. Obecnie panuje niesłychana 
rozbieżność, odbijająca się fatalnie na 
samym systemie rządzenia. Projekt ko- 
misji kładzie szczególny nacisk na roz­
budowanie kompetencji władz drugiej In­
stancji, tak by szef Jaj, wojewoda, był 
istotnie faktycznym symbolem 1 faktycz­
nym czynnikiem władzy w województw ie* 
Reorganizacja, obejmująca zmiany w ca­
łej administracji, z wyjątkiem tylko przed­
siębiorstw państwowych, musi doprowa­
dzić do skasowania szeregu urzędów 
niepotrzebnych, co ^karbowi przyczyni 
wiele oszczędności, a ludności ułatwi 
sposób załatwiania spraw, dzisiaj nie­
zwykle rozproszony. Ze obejmie także I 
takie instytucje, jak kasy chorych, to 
rzecz naturalna, gdyż, jak komisja wy­
kazuje, stały się one odrębnem pań­
stwem w państwie.

H W.

cześnie, że minister Chamberlain w 
sobotę wyjedzie w towarzystwie Lor­
da Roberta Cecila do Genewy.

W kołach politycznych londyń­
skich uważają stanowisko rządu an­
gielskiego w sprawie poparcia przez 
Anglję żądania Polski o przyznanie 
jej stałego miejsca w Radzie Ligi za 
przesądzone.

Powszechną uwagę zwróciło prze­
mówienie min. Chamberlaina, który 
zwracając się do parlamentarnego ko­
mitetu dla spraw Ligi narodów o- 
świadczył, że jest przeciwnikiem idei, 
ażeby jakiekolwiek państwo miało 
wstąpić w skład Rady Ligi dla stwo­
rzenia przeciwwagi Rzeszy, natomiast 
trwa przy opinji, że są słuszne argu­
menty na rzecz zwiększenia liczby 
stałych członków Rady.

Czyniąc aluzje do Polski, Cham­
berlain wyraził się z gorącem uzna­
niem o postawie, zajętej w Locarno 
przez ministra Skrzyńskiego, jak ró­
wnież o jego odwadze i umiarkowa­
niu, ujawnionych w jego mowie, go­
dnej prawdziwego męża stanu, którą 
wygłosił w ubiegłym tygodniu.

opowiedzenie się Włoch po stronie 
Polski, a niektóre z nieb używają na­
wet określenia, że zwrot ten w poli­
tyce Włoch należy uważać w okresie 
powojennym, za mający wielkie zna­
czenie dla przyszłych stosunków w 
Europie środkowej i wschodniej.

Ogromne wrażenie w kołach po­
litycznych Londynu wywarł wywiad 
Benesza podany w „Daily Express', 
w którym min. Benesz wypowiada się 
stanowczo za kandydaturą Polski. W 
osobnym wywiadzie za kandydaturą 
Polski wypowiedział się prezydent 
republiki czechosłowackiej Masaryk. 
Obie te enuncjacje Czechosłowacji 
są znamienne w perspektywie ujedno­
stajnienia polityki czeskiej wobec 
wielkich planów angielskich Bez pe­
wności, że Polska otrzyma miejsce 
w Radzie, nie angażowałaby się tak 
poważnie Czechosłowacja za miejscem 
dla Polski.

| przeciw Włochom, Czechosłowacji i 
Polsce. Oto dlaczego Niemcy nie 
chciały dać żadnych gwarancji na in­
nych granicach. Polska w systemie 
obrony przeciw powrotowi ofenzywy 
niemieckiej przedstawia element za­
sadniczy. Trzeba więc Ją dyplomaty­
cznie podtrzymać i niepozostawiać 
samej sobie. Najgorszą spekulacją w 
obecnej sytuacji europejskiej byłby 
eKoiun nacionaliatzasA*.

W prasie niem'ocklej kipi 1 wre* 
Tu i owdzie, zwłaszcza w prasie le­
wicowej wyczuwa się otrzeźwienie ! 
przekonanie, że jednakże Niemcy za 
daleko zapędzili aię w walce z Pol­
ską, te za wiele liczyli na Anglię 
Nie brak w ostatnich dniach głosów 
przeciw... Chamberlainowi, a socjali­
styczny „Vorwfirts* wręcz oświadcza:

— Polska ma koniecznie dostać 
miejsce w Radzie. Dlaczego? Bo 
szaleniec (der Narr) z Rzymu wście­
ka się na Niemcy.

Charakterystyczne są zwłaszcza 
to głosy locarneńsko-genewskiej le­
wicy, która popadła w ostateczną 
furję na widok, jakoby zapadające- 
się pod Ńiemcami ziemi.

A to tylko znakomicie poprawi­
ły się w ostatnich dniach szanse u- 
zyskania przez Polskę miejsca stałe­
go w Radzie Ligi narodów. Trudno 
sobie bowiem wyobrazić, by jedyna 
Szwecja (mówiąc nawiasem, rządzo­
na przez socjalistów-germanotilów) 
udźwignęła na swych barkach ciężą: 
odpowiedzialności za niedopuszczenie 
Polski do Rady Ligi narodów.

nip.

Wieści z Rosji
Poseł niemlBCfcl w G.P.O.

Poseł niemiecki w Moskwie hrabia 
von Brockdorff Ratzau odwiedził GPU, 
gdzie się odbyło spotkanie go z niemie­
ckim agentem konsularnym w Soczy 
Eckem aresztowanym przez władze so­
wieckie za rzekome przebywanie w sto­
sunkach z monarchistami rosyjskim:.

Rozstrzelanie „szpiega polskiego".
Sąd sowiecki w Charkowie skazał na 

karę śmierci oficera armji czerwonei Ma­
jera, oskarżonego o szpiegostwo na rzecz 
Polski. Według aktu oskarżenia Mater 
wstąpił do armji czerwonej z polecenia 
oddziału 2-go sztabu generalnego, Które­
mu przesyłał tajne sowieckie dokumeata 
wojskowe.

Spóźniona zemsta.
Władze sowieckie aresztowały w 

Piotrogrodzle byłego naczelnika więzie­
nia w Rydze gen. Ernsta oraz byiego 
pomocnika jego płk. Lomana. Będą oni 
postawieni przed sądem sowieckim z 
oskarżenia o popełnienie „zbrodni prze­
ciw rewolucji' w 1905 r, Oaydwum gro­
zi kara śmierci. Oskarżać Ernsta i Ło* 
mana będzie były prezes czrezwyczajkl 
w Kijowie, Łacia.

Kompromitacja ezy choroba.
Prasa sowiecka donosi z Paryża, że 

w stanie zdrowia posła sowieckiego w 
Londynie Krasina nastąpiło pogorszenie.

Krasinowi dwukrotnie dokonaao tran­
sfuzji krwi. Zostanie on przewieziony 
do Francji południowej. Odwoiaaie g o 
ze stanowiska posła sowieckiego w Aa- 
glji stało się nieuniknionem. W kołach 
sowieckich twierdzą jednak, źe wiado­
mości prasowe w sprawie choroby Kra­
sina są nieścisłe, idzie jakoby o stwo­
rzenie pozorów dla odwołania Krasi na 
z Londynu, z powodu skompromitowa­
nia go w sprawie S.erebriakowej. Krasi n 
znajduje się dotychczas w gmachu po­
selstwa sowieckiego w Paryżu. Lekarzy 
francuskich do niego się me dopuszcza.

U reformę ortografii aujlelsśisi.
Jak wiadomo, sami Anglicy czę- 

sto nie wiedzą, jak pisać pewne wy­
razy angielskie, a szczególniej nazwy, 
wobec różnicy, panującej pomiędzy 
wymową a pisownią angielską. VV 
odczuciu tego doręczono w tycn 
dniach premjerowi Baidwinowi pety­
cję, podpisaną przez 15,000 osób z 
różnych sfer społeczeństwa angiel­
skiego, żądającą mianowania komisji 
któraby zajęła się reformą pisow oł 
angielskiej.

Od punieJi'at«u l du a nu-ca I
Wystąpi słynna światowa artyst.a t 

Ffcrtrt AUUhA
» oblepi. JłlUjt U HI llilll' 
doaat acattSAUK .sr MŁua -
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KRÓL.
Na światło wyszedł zew w cieniu ukryty 
I znowu w Polsce zawrzało, jak w ulu... 
W wysokim Sejmie Rzeczypospolitej 
Ktoś głośno, jawnie rzekł słowo o królu

Wielkich zachwytów nie wypuszczam racy, 
Ni w rozczuleniu lśni łez jasna perła,
Bo mi król przecie* nic nie da bez pracy 
Aii klejnotem obdaruje z berła.

Lecz jeśli spokój przyniesie tej ziemi 
I jeśli koniec zrobi z głupich wrzaskiem, 
To niech cnotami jaśniejąc mnogiemi, 
Jutro otoczy skroń korony blaskiem.

Lecz łatwiej króla wwieść z wielkiego rodu 
1 łatwiej koron zachwycać się listkiem,
Nil leczyć duszę schorzałą narodu, 
A toby trzeba czynić przedewszystkiem

K. Ćwlerk.

Ślepy los.
Kto wygrał i kto mógł wygrać?

We wczorajszym numerze poda­
liśmy numery wygranych na IX ciąg­
nieniu pożyczki dolarowej II e| serji 
od 40 000—500 dolarów. Cytry poda­
ne przez nas są dobre, uzupełnić je 
należy cyframi wygranych po 100 do­
larów, które padły na nr. nr.:
981640 682678 544288 715372 465585 
89K62 3J8029 175452 164893 096721 
169660 8-6808 60-826 09/21/ 67j369 
315590 478z51 '289378 010285 698377 
09954944912 90L.93 2088u6 632422 
119674 904237 0552 4 242156 674768 
4'4264 140040 0.4u9l 10u620 091288 
499119 098294 896.56 129603 90261I 
390854 513833 9u0175 029040 37u 69 
48/111 213821 870704 501654 7480/7 
209159 157521 18381 i 016345 620716 
254800 066.62 ( 96120 36I97-) 974118 
07614839'987 348852 6(4418 577265 
92o095 667^35 166886 100706 475463 
8)0976 841214 246428 272071 257855 
259lo6 170643 329002 524966 666603

Zaznaczyć należy, te nr. 582277, 
na który padła wygrana w kwocie 
8000 dolarów, jest w przechowaniu 
oddziału Banku Polskiego w Sosnow­
cu, oczywiście... niewykupiony Gdy­
by w ub. sobotę przyszedł do Banku 
Polskiego w Sosnowcu jeszcze jeden 
klijent i zakupił wedle kolejki jedną 
dolarówkę, dziś byłby miał w swym 
portfelu około 60.000 złotych.

Trzeba mieć naprawdę pecbal — 
powie niejeden, któremu loa fajtnął 
ogonkiem pod nosem 1 uciekł. Pecha 
takiego ma zwłaszcza jeden z urzęd­
ników Banku Polskiego, który już roz­
pędził się, by kupić nr. 582277, ale 
w ostatniej cbwili cyfra U wydała się 
mu nieszczególną, wobec czego się­
gnął po dolarówkę o wyższej cyfrze, 
a dziś przeklina swoje „zakałapućka- 
ne“ szczęście.

Jak się dowiadujemy, w ostatnich 
dniach lutego było wielu amatorów 
na dolarOwict, leci byli 1 tacy, którzy 
np. w czwartek kupili dolarówkę a w 
sobotę t j. w przededniu ciągnienia 
sprzedawali ją z powrotem w B.nku 
Polskim, gdyż brakowało lm fundu­
szu na codzienne wydatki.

Wogóle szczęście nie dla każde­
go jest łaskawe.

Wygrane loterji państwowej.
W dwudziestym dniu ciągnienia 

5 ej klasy państwowej loterji klasy­
czne). główniejsze wygrane padły na 
numery następujące:

25 000 zł.—nr. 45439. 
10,000 zł.—nr. 6 248.
5 100 zł.—nr. 32574.
Po 3 000 zł. nr. 25917 58738
Po 2 000 zł. nr. 1230 3247 61769
Po 1.000 zŁ nr. 12213 17809 37926 

54508 64442
o 60 J zł. nr. 6313 30276 30653 

92 3 39358 51907 57c03 57523 60o83 
6^464

ro 500 zł. nr. 2201 21439 22846 
30983 33158 34155 38574 41262 42054 
44809 5.461 58970 59682 59J0I.

ro 4u0 zł. nr 1776 5482 5512 7793 
11760 I6U42 16904 I8i97 19378 2u2ol 
206.(0 26681 21873 2-567 23z74 23423 
234>7 44/73 32329 c2ob2 3-99z 34689 
34743 36175 36316 3b347 40227 406u9 
4.809 437cl 43815 44161 45710 46396 
48111 4c2z3 48.43 b362a 54o21 59906 
6o944 619:46 tu688 63o94.

0 ludzkiej nędzy i dobrych sercach.
W nunkcie oiży»czvm przy ol. Flor)atstle|.

W Polsce jest zimno.. Nietylko 
dlatego, że marcowa aura bynajmniej 
jeszcze nie jest wiosenną, ale przede- 
wszystk em z tej racji, że serca wy­
ziębły, zlodowaciały piersi, zamilkły su­
mienia. Zdanie o miłości bl źmego stało 
się dla wielu albo pustym dźwięk.em, 
albo wywołuje wzruszenie ramion...

Są ludzie, którzy uważają się za 
wyrastających ponad pojęcia godne pro­
staczków, ponad pojęcia, n eiicujące z 
umysłami nadludzi, debatujących przy 
pół czarnej o środkach zbawienia ludz­
kości. Jest tłum takich, których zżarły 
własne troski, którzy widząc, że niema 
się ku lepszemu, założyli bezradnie rę­
ce i czekają sam* nie wiedzą na co. 
A tych jest najwięcej.

Została garstka ludzi dobrej woli...
Zakasali rękawy i wzięli się do ro­

boty, bo coś rob'ć trzeba, bo nędza 
jest okrutna, o jakiej, pojęcia nie maią 
ci. którzy codziennie szwenda ą się od 
cukierni „Warszawskiej* do „Zacisza i z 
powrotem. Jest głód tak niesłychanie 
wielki, że kto raz mu s'ę zbliska przyj­
rzał, ten nie weźmie do ust spokojnie 
kęsa cbltba, jeśli się przedtem nie po­
dzielił strawą z tymi, co już nawet 
przeciw złu, co ich trapi, buntować się 
nie potrafią

Na Pogoni przy ul. Florjańskiej 16 
jest punkt odżywczy Komitetu ratunkor 
wego w Sosnowcu Dokarmiają się tam 
głodne dzieci... Właściwie wygląd nie­
których z nich wywołme przypuszcze­
nie, że dzieci te nie dokarmiaią się, ale 
obiad w punkcie odżywczym iest ich 
jedynym pokarmem na cały dzień

Ku-hnia na Pogoni karmi zgórą 
300 dzieci. Przy jednym dużym stole 
siedzą starsi, przy drugim niziutkim 
maleństwa cztero- ’ pięcioletnie Ten 
stół otaczany jest szczególną pieczoło­
witością zarówno przez panie z Korni 
tetu, jak i przez opiekuna punktu p. 
Zdzisława Goebia i wreszcie prezesa 
Komitetu p. Fortniego.

Szkraby są czasem trochę umoru­
sane. niejednemu trzeba i nosek wy­
trzeć, albo i za przeproszeniem na 
dwór wyprowadzić. Jakże to jednak mi­
le i kochane towarzystwo i jakież wiel­
kie muszą mieć w sercach zadowolenie 
d ludzie, którzy dużo czasu i trudu 
poświęcają tym najmnie.szym

Rozmawiałem z takim Jednym ble- 
dziutkim brzdącem.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

3
Środa

Dziś Kuiegundy Ces. 
lutro Kazimierza Kr. W. 
Wsch. słońca 6.19
Zach. . 5.16

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

„W*rsz*w»*w nocy została w ostatniej 
chwili cofnięta z powodu niedostatecznego 
wypróbowania i odłożona do niedzieli 
Premjera tej świetnej operetki wzbudziła 
wielkie zainteresowanie,

W czwartek niezawodna „Dama od Ma- 
zima*. Dochód z tego przedstawienia prze­
znaczony został na Komitet ratunkowy w 
Sosnowcu, pod którego egidą odbywa sic 
ten wieczór i tamże Komitet zajmujo się 
rozsprzedażą biletów.

W niedzielę o 4 popoł. jedyny koncert 
znakomitego zespołu chóralnego z Krako­
wa „Echa* pod dyrekcją znanego zaszczyt­
nie profesora-kompozytora Wallek- Walew­
skiego.

W niedzielę wieczór premjera operet­
ki „Warssawa w nocy* z Wandą Zamor­
ską.

W poniedziałek fascynujący „Orłów* 
z Lucyną Messal na czele i całkowitego 
zespołu warszawskich „Nowości*.

Teatr w Dąbrowie.
W aadchodzMT wtorek Lucyna Meaaal

— Jak ci na imię?
— Kazio l
— Aha, to we czwartek twoje 

imieniny.
Nie ucieszył się tem, ani zasmucił, 

bo pewnie w króciutkem jego życiu 
dzień 'mienin nićzcm się nigdy me ró- 
żnł od innych Nie było co jeść w do­
mu tak 4 marca w dniu jego patrona, 
jak i miesiąc przedtem i miesiąc potem.

Bo jakże niema być głodu...
— Cóż twój tatuś robi?
— Tatuś?... Nie żyje.
Matka wdowa, w domu pięcioro ro­

dzeństwa.
Pan Fortini pokazuje mi „stan ma 

jątkowy* poszczególnych pupilów.
Czytam: O ciec zarabia 70 zł. mie­

sięcznie W domu dziewięcioro dziecil
Słuchajcie! Słuchajcie!
— Ojciec otrzymuje 10 zł tygo­

dniowo zapomogi. W domu siedmioro 
dzieci. Nędza!

A dalej: Rodzice nie żyją. Troje 
dzieci bez opieki. Mieszkanie brudne i 
małe. Jednem dzieckiem zaopiekowała 
się żona policjanta.

I tak dale,, dalej bez końca z su 
chych sprawozdań wychyla się gehenna 
ludzkiego głodowania. Z każdej stroni 
cy spoglądają blade twarzyczki o za­
lęknionych oczach.

— Są między dziećmi — powiada 
p. Fortini — takie, które muszą być 
karmione tranem Lekarze zalecili. Trze­
ba ratować od chorób, spowodowanych 
nędzą.

Tymczasem jedna partja dzieci spo­
żyła z apetytem grochówkę z mięsem 
i poważnie wyglądającą kromkę chleba. 
a już druga grupa tłoczy się z mise­
czkami do pp dyr. Jaguszańskiej i inż 
Gallotowej, które właśnie wczoraj peł 
nły dyżur i wydawały dzieciom obiad

Dzieci są bardzo spokojne i grze­
czne. Op ekunowie zwracaią baczną 
uwagę na zachowanie ■ ę pupilów Na­
uczono ich przed edzen.em żegnać s.ę. 
Niektóre wogó*e tego me umiały.

W tych dzieciach pozostanie do 
śmierci pamięć, że przecież był ktoś, 
kto je karmił. O tych się nigdy, nigdy 
nie zapomina.

A jest ich wielu..
Po złotówce, po 50 groszy opoda­

tkowali się pracownicy kopaiń fabryk, 
instytucji finansowych, szkól i t. p. He 
kto może...

wystąpi w teatrze „Kometa* w świetne] 
operetce „Orłów* znakomici artyści: Redo 
Zdanowicz Dowmunt, Winiaszkiewicz i in­
ni dopełnią całości. Początek o godz. 8.

Teatr w Wojkowicach.
Dziś zespół teatru sosnowieckiego ode­

gra znakomitą operetkę „Królowa przestwo­
rza* ze znakomitą Wandą Zaorską w roli 
tytułowej. Początek godz 8.

Teatr na Niemcach.
W piątek dnia, 6 marca teatr sosno­

wiecki w sympatycznej aalce klubu odegra 
rewjettę operetkową w 2 częściach, 10 
obrazach „Czy pani mieszka sama?* Po­
czątek godz. 8.

Teatr na Saturnie.
W sobotę dnis 6 marca afisz zapowia­

da występ teatru sosnowieckiego w świe­
tnej rewji „Czy pani mieszka sama?* Po­
czątek godz. 8.

Teatr Polski w Katowicach.

Dziś — pri madonna opery Ju­
gosłowiańskiej, która zbierała zasłużone 
oklaski podczas swego pierwszego wyitę- 
pu na scenie Katowickiej. Wystąpi poraź 
drugi i ostatni przed wyjazdem zagranicę 
w operze „Cyrulik Sewilski* dnia 1 marca 
r. b.

W piątek — dla powstańców „Polityka 
> miłość- Początek. god«. ,

Nie wszyscy jednak-.
Członkowie K- mitetu stwierdzają, 

że tylko pracownicy Banku polskiego w 
Sosnowcu i nauczycielstwo gimnazjum 
im Staszica odmówiło. Nikomu się co 
prawda teraz nie przelewa, ale prze­
cież złoty miesięcznie można było ..

Na przedmieściach bogatego So­
snowca panuje głód . Na Floriańskiej 
karmi się przeszło 300 dzieci /• ciągle 
napływają nowe zgł >szenia. Znalazłoby 
się głodnych dzieci 600, a może i wię­
cej! Wydatki rosną!

Przecież jesteśmy ludźmi! Przy na j 
mniej stara my się zachować pozory, 
iż niezupełnie zastygł śmy w bezdu­
sznym ego źmiel.. Ratujmy od głodo 
we. śmierci te maleństwa najserdecz­
niejsze i bardzo, bardzo nieszczęśliwe.

K. C-rk.

Opiekunami punktu odżywczego 
przy ul Floriańskie] są pp. Zdzisła- 
wostwo Goebiowie. Prezesem Ko­
mitetu jest p. Fortini, skarbnikiem 
ks. szambelsn Sienkiewicz. W punc- 
cie odżywczym pełnią na zmianę dy 
żury panie: dyr. Jaguszańska, Saw- 
kiewiczowa, Sienkiewiczów* Goeblo- 
wa, Gallotowa, Piętkowa, Tarnowska, 
Bylińska, S. i H. Zielezińskie, Łyń- 
ska i Rychłowska.

Komitet ratunkowy w Sosnowcu 
zamierza w dniach najbliższych o- 
tworzyć przy ui. Kościejmej herba­
ciarnię dla biednych. Każdemu kto 
się zgłosi wydawana będzie herbata 
z mlekiem i ćwierć kilograma chleba 
za 5 groszy. Zgłaszający się będą 
musieli herbatę i cbleb spożyć na 
miejscu.

Od poniedziałku w kinie .Udziało- 
wem* wyświetlany będzie obraz p, t. 
.Chłopi*. Obraz osnuty jest na tle po­
wieści Reymonta. Przedstaw eme urzą­
dza na własny rachunek Komitet ra 
tunkowy w Sosnowcu. Dochód na do­
żywianie głodnych dzieci. Niech n kogo 
nie braknie w kinie z tych, którzy 
wspólczuią nędzy ludzkiej.

Jutro na ten sam cel przedstawie­
nie w teatrze Powinny być zadęte 
wszystkie miejsca.

W piątek wieczorem poraź drugi ope­
ra Offenbacha „Opowieści Hofamaoa*

W sobotę wiecz. opera Bizet*a „Car­
men* z p W, Warmińską.

Uroczystość ku czci ś o. Zerom 
skiego w Klimontowie.

Staraniem urzędników i robotni­
ków kopaloi „Klimontów* 1 oduyła 
się w miejscowe) sokolni uroczystość 
ku czci ś p. Stefana Żeromskiego.

Czysty zysk 43 złote i 65 groszy 
przeznaczono na dożywianie dzieci 
i 10 proc, na T. U. R.

Komitet urządzający tę uroczy­
stość dziękuie za naszem pośredni 
ctwern prot. Dobrowolskiemu, Det- 
kowskiemu 1 Nawrockiemu oraz or­
kiestrze i chórowi pod batutą p Ka­
łuży za przyczynienie się do uświet 
nienia tej uroczystości.

Wymiana pożyczki krótko i długo 

terminowej.
Kasa skarbowa w Sosnowcu do 

dnia 15 marca br. wymieniać będzie 
jeszcze obligacje pożyczki konwer- 
syinej wzamiaa za złozoue w te,że 
kasie obligacje pożyczki długo i kró 
tkoterminowej.

Zainteresowani winni w terminie 
tym zgłosić się do kasy w swoim ła­
two zrozumiałym interesie, gdyż po 15 
marca obligacje będą odesłaue do u- 
rzędu pożyczek w Warszawie, dokąd 
interesant będzie zmuszony się zwra­
cać —> co pociągnie za sobą znaczne 
i «bytoczne koszty.
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Z życia nauczycielstwa szkól 
powszechnych.

Sekcja kultury społecznej przy 
sosnowieckim oddziale Związku pol­
skiego nauczycielstwa szkół powsze­
chnych organizuje w porozumieniu z 
inspektorem szkolnym p. Winiarskim 
kurs metodyczno-pedagogiczny i hu­
manistyczny dla nauczycielstwa nie- 
kwal tikowanego oraz czasowo kwa­
lifikowanego, pracującego w szkołach 
powszechnych w Sosnowcu i najbliż­
szej okol cy. Zapisy tylko do 10 mar­
ca b. r. Zgłoszenia przyjmuje codzien­
nie w godzinach od 18 — 19 sekretarz 
sekcji w lokalu Związku, ul. War­
szawska 22 (T wo .Lutnia*) tel 4 92

Projektuje się również otwarcie 
kursów z grupy artystyczno-techni- 
cznej w najbliższej przyszłości. Pożą­
dane są zgłoszenia i na te kursy.

Teatr francuski w Sosnowcu

W niedzielę dnia 28 lutego rb. 
odbyło się w gimnazjum Staszica w 
Sosnowcu przedstawienie francuskie, 
wykonane przez uczniów klas wyż 
szych: Gadomskiego, Kibórtta, Zabór 
skiego, Pucbłowskiego, Pirszla, Ra- 
decznego i Janoty przy współudziale 
uroczej wykonawczyni roli kobiecej 
rodowitej Francuzki, panny Odetty 
Der i ot. Licznie zgromadzona publi­
czność, wśród której przeważali przed­
stawiciele kolonji francuskiej Zagłę­
bia, gorąco oklaskiwała grę młodo­
cianych artystów? z których każdy w 
zupełności zasłużył na te oznaki za­
dowolenia. Przedstawienie poprze­
dziła bardzo ładna i pełna ekspressji 
deklamacja ucz VII kl. Noskowskie­
go. W antranktacb grała z wielkiem 
zacięciem modne 1 wesołe utwory or­
kiestra uczniowska, co bardzo się 
przyczyniło do ogólnego miłego i 
wesołego nastroju na sali.

Wieczór Tow. AlHance Frangaise

Zarząd postanowił urządzać raz 
na miesiąc zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości, w lokalu włas 
nym w Katowicach, ul. Dyrekcyjna 9 
1 piętro. Najbliższe zebran e ma się 
odbyć w sobotę dn 6 marca z pro­
gramem następującym: 1) wykład po 
francusku ks. prof. David pt. „Les 
lć-endesć ques en Pologne*. 2) kon­
cert. Początek o godz. 8,30 wiecz.

Kadra instruktorska PW.

Z dniem 1 marca br. został prze­
mianowany .Oficer instrukcyiny przy 
PKU. Sosnowiec" na .Kadra instru 
ktorska PW. 11 pp. na powiat Bę­
dzin i Olkusz przy PKU Sosnowiec*. 
Na dowódcę Kadry wyznaczony zo­
stał porucznik Nitecki.

Trafny wybór.

Na wczorajszem posiedzeniu za­
rządu m Sosnowca przewodniczącym 
komisji teatralnej wybrano ławnika, 
p. Keniga. Dotychczasowe owoce 
pracy komisji nie są nadzwyczajne, 
należało więc powołać do nie) kogoś, 
kto ma bezpośredni wpływ na stosu­
nek Magistratu do teatru i kto, co 
naiwaznieisza, zna się na sztuce i In 
teresuje się nią. Z tych względów 
wybór p. Keniga jest najzupełniej 
trafny.

Interesujący odczyt.

Wybitny znawca komunizmu 1 
stosunków bolszewickich ks. prałat 
Antoni Wincenty Kwiatkowski, b. wię­
zień w sowietach 1 zakładnik polski, 
oraz b. ekspeęt i pełnomocnik deie 
gacji polskiej w mieszanych komi­
sjach reewakuacy jnycn wygłosi w 
niedzielę o godz. 1 m. 30 w sali tea­
tru sosnowieckiego odczyt na temat: 

>ospodarka komunistyczna w Boi- 
szewji i je] skutki*. Odczyt ilustro­
wany będzie 50 przezroczami z włas­
nych zdjęć fotograficznych, dokona­
nych przez pielegenta w czasie po­
droży po Rosji bolszewickiej.

Komisja samochodowa.

Od wczoraj bawi w Sosnowcu 
•pecialna komisja wo,ewcdzka, reje­
strująca samochody. Komisja będzie 
Ur<.ęuowaia jeszcze dzisiaj.

Z Rady m. Zawiercia.
Ktoooty z waloryzacją.—Dziwny postulat b. wo skowvc h—Wybór 

prezydjum Rady i ko misji.—Przeciwko redukcji seminarjum.

Otwierając posiedzenie przewodni­
czący ozna mil o wprowadzeniu do Ra- 
dy nowego radnego p. Chróścika Jana 
na miejsce rądnego r. Majchrzaka, który 
został wybrany ławnikiem

Następnie przewodniczący odczytał 
korespondencję, a mędzylnneml list bra­
ci Liberman w sprawie wypłacenia Im 
stosownie do uchwały Rady miejskiei 
różnicy kursu dolara wynikającej z tran- 
zakcji kupna przez m asto od Liberma- 
nów placu pod budowę domów miej­
skich. W razie nieuwzględnienia Ich żą­
dania Llbermanowie grożą Radzie pro­
cesem. List ten odesłano do komisji fi­
nansowo-budżetowej.

Pozałem przewodniczący odczytał 
Ust Związku b workowych, w którym to 
liście b. wojskowi domagają się dla sie­
bie dwóch miejsc w Radzie (?b z gło­
sem doradczym 1 pracy dla swych człon­
ków.

Następnie nowy ławnik p. K. Kraw­
czyk podz ękował Radzie za okazane mu 
zatfanle, zaznaczając, że w m aię sił bi­
dzie s<ę starał pracować dla dobra mia­
sta. Imieniem Rady życzenia owocnej 
Pracy złożył p. Krawczykowi prezes Ra 
dy p. I. Glanowski.

Po przyjęciu protokułu z ostatniego 
posiedzenia przewodniczący odczytał na 
gły wniosek ugrupowania narodowego. 
dotvczacv redukcji seminarjum nauczy­
cielskiego w Zawierciu. Nagłość wnio­
sku została uchwalona

Wobec 2/3 Rady, jaka jest koniecz­
na do uchwalenia prawomocnej uchwały 
w sprawie upoważnienia Migistratu do 
zaciągnięcia potyczki w suin.e 8 500 zł. 
na akcię dożywiania bezrobotnych, punkt 
ten został przesunięty na ostatnie miej­
sce.

Przystąpiono do następnego punktu 
obrad, t. j. uchwalenia przyjęcia budo 
wy szpitala wenerycznego w Będzinie i 
wyboru delegacji. Na delegata wyhrano 
ławnika p. Bornsztaina.

Następnie przystąpiono do wyboru 
prezydjum Rady. Celem porożu n enia 
się klubów przewodniczący zarządził 10- 
minutową przerwę. Po przerwie przy­

Kola MiojMorzj fflunfc.
Z pośród organizacji oświatowych 

które na naszym terenie dz<ałaią, wiele 
jest takich organizacji, które są do dy­
spozycji obozów politycznych i udając, 
ze prowadzą pracę oświatową, są jedy­
nie ogniskami propagandy politycznej, 
często szkodliwej dla społeczeństwa, co 
w żadnym wypadku me można nazwać 
szerzeuiem oświaty. Ale oouk takich 
oiganizacji są i inne, które się szumnie 
nie rekiamuią me partyjuym celom s u- 
zą, hcz wyli wale niosą naprzód kaga­
niec oświaty uatodowej, której brak tak 
Ootkiiwie odbija się ua dzisiejszem ży­
ciu społecznem 1 paustwowem naszego 
kraju.

Emigracja do Niemiec.
W powiecie będzińskim daje aię 

zauważyć wzmożony ruch emigracyj­
ny na roboty rolne do Niemiec. Sta­
rostwo będzińskie za pośredoictwem 
Państwowego Urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu wydało już około 
500 paszportów na wyjazd do Nie­
miec.

Ze Związku inwalidów.
Na ogólnem nadzwyczajnem zebra­

niu Związku inwalidów wojennych Rzplitej 
Polskiej (powiatowego koła w Sosnow­
cu został wybrany zarząd koła w nastę­
pujący sposób: przewodniczący Artur 
Mucha (Czeladź); sekietarz Stan. Szaty 
(Sosnowiec); skarbnik Józef Kruź (Sos­
nowiec/; zast. prze w. Marcin Mucna (So­
snowiec); zast. sekretarza Adam Wrzask 
tB,dzin); zaat. skarbnika Mieczysław Ku­
nert (Sosnowiec).

Z życia „Sokola* w Grodźcu.
W ubiegły poniedziałek odbyło 

się posiedzenie zarządu „Sokoła* w 
Grodźcu, na którem ukonstytuował 

stąpiono do glosowania. Porozumienie 
między klubami nie nastąpiło, tak, że 
Ugrupowanie narodowe oddało puste 
kartki. Wiceprezesem Rady wybrano 
członka klubu PPS. radn. Petera, na se­
kretarza został wybrany również członek 
PPS r. Goetel.

Następnie przystąpiono do wyborów 
poszczególnych członków komisji. Listy 
były już w porozum eniu między kluoa- 
mi uzgodnione, przez aklamacię więc zo­
stali powołani do komisji finansowo-bu­
dżetowej radni: Ogórek, Pachelskl, Goe 
tel Peter. Brvkalskl, Pasierb ński i G 
Bor.isztajn; do komisji robót miejskich 
radni: Gajos óski , Sysler, Peter. Kidaw- 
skl, Stańczyk, Bryka ski i G. Bornsztajn; 
do kowsii opieki społecznej radni: Ga- 
josiński, S .wed, Pasierb ński, Kawka i G. 
Bornsztaio; do aomisji spraw ogólnych 
radni: Sysler, Kuźniak, Stańczyk, Latoś i 
G. Born 6ztajn; do komisji antiaikoholo- 
wej przy Starostwie wy orani zostali: r. 
Szwed, a następcę r. )ędru<’ńs<i.

Po uchwaleniu regularni nu dla służ­
by weterynaryinej, na wniosek p Bry- 
kalskiego statuty ootat za prawo jazdy po 
mieście i państwowych opłat od podat­
ków na wyrób i sprzedaż trunków prze­
kazano do rozpatrzenia komisji fmanso- 
wo-budżetowej. Wniosek powyższy przy­
jęto.

Przewodniczący wyjaśnił Radzie spra­
wę nagłego wniosku dot.czącego reduk­
cji semmarjum nauczycielskiego w Za­
wierciu zwraca,ąc uwagę, że jesto rzecz 
poważniejszej wagi dla miasta i Rada po­
winna ten wniosek jednogłośnie uchwa­
lić. Prezydent p. Jamie stwierdził, iż po­
dobne kroki poczynił już zarząd miasta 
ze swej strony, jak również i cale spo­
łeczeństwo miejscowe jest zaniepokojone 
za merzonem przez Mimsterjum w r. i o. 
p. skasowania seminarium 1 odpowiednie 
memoriały zostały już złożone na ręce 
delegatów Mmisterium, bawiących w tej 
spraw te w Zawierciu.

Po ucłiwaietiu tego wniosku prze­
wodniczący ze wzg,ędu na spóźnioną po­
rę zam-uiąi posiedzenie.

Do tych ostatnich Insty tucji należy 
Koło nr. 238 im. H S enkiewicza Tow. 
Po skiej Micierzy szkolnej w Niwce. 
Roczne sprawozdania infirmuią miej­
scowe soołeczeńst wo o działalności Ko­
ta, artykuł zaś niniejszy ma za zadanie 
oświetlić działalność K>(a w r. 1925.

Skład zarządu stanowili pp.: prezes 
inż. Kaz. Dooorzyńskl, i-szy wiceprezes 
ksiądz szainoelan Pr. Gola, li-gi wice­
prezes Inż. oL Maliszewski, skarbnic p. 
P. lusiarski, sekretarz p J. Wuukówna, 
Członkowie zarządu pp.: niż. d. Krupiń­
ski, K. Heimaajwski, H. Raźuiewska, A. 

iceutow.cz, mz. j. Witamb-rski, iuz. J. 
Uroaa. Zastępcy członków zarządu pp.: 

się uzupełniony przez wybory na o- 
statniem walnern zebraniu skład za­
rządu w sposob następujący: pp. L. 
Zywanowski— prezes, J. Badowski i 
st. Kubica—wiceprezesi, WŁ ISzku- 
bk—sekretarz, K. Mazurkiewicz—na­
czelnik gniazda, K. Tomala i J. Go­
łąb—zastępcy, W. Lodziński—skarb­
nik, B Mazurkiewicz — zastępca, K. 
Spyrzyuski—gospodarz, J. Turski — 
zastępca, T. Przewłocki — zastępca 
sekretarza, oraz M Pawelski, naczel­
nik okręgu—członek zarządu i P. Zół- 
ciak—kierownik i gospodarz sekcji 
mandolinistów. W myśl odnośnego 
regulaminu działalność zarządu po 
dzielono na 3 sekcje, a mianowicie: 
wychowawczą z p. K. Mazurkiewi­
czem na czele, kulturalno-oświatową 
z p. St. Kubicą i gospodarczą z p. J. 
Badowskim na czele.
Zebranie bezrobotnych w Łagiszy.

Wczoraj hezroootni w Łagiazy 
zebrali się w szybie „Nordmana* i u- 
chwalili zebrać między sobą składkę 
na koszty prowadzenia sprawy sądo­
wej przeciwko zarządowi koddni «- 

dr. M. Rais, inż. W. Przybyszewski, taż. 
Mareczek, H Krzyżanowska.

Sekcję biblioteczną stanowili pp.; 
Inż. B. Krupiński, Inż. SL Maliszewski i 
p. J. Woukówna. Sekcję dochodiwpp: 
H. Krupiński, inż. J. Uroaa i A. Wcea- 
towicz. Do komisji rewizyjaej wchodzili 
pp : St. C rzaaowskl i M Samborski.

Dnia 30 marca ustąpił ze stanowi­
ska prezesa inż. K. DoourzyńJki, który 
godność tę piastował od początku wzno­
wienia działalności Koła w Niwce, tj. 
od roku 1917. jego miejsce zajął p. inż. 
B. Krupiński. W październiku wskutek 
wyjazdu z Niwki p. H. Raźmewskiej do 
zarządu wszedł p. dr. M. Rais.

Działalność zarządu, jak i w latach 
ubiegłycn skierowana była głównie na 
prowadzenie bibljoteki w działach popu­
larnym i nowości.

Zorganizowano święta 3 go Mija w 
myśl wskazań p. Prezydenta Rzplitej. 
Wzięły w nim udział wszystkie organi­
zacje Niwki. Święto Składnio się z po­
chodu manifestacyjnego, z zabaw spor­
towych i zabiw ludowych.

Zarząd Kola przyczynił się do oży­
wienia rucnu harcerskiego w Niwce, 
asygnuiąc na ksiątki dia drużyny har­
cerskiej 5 J zł. i dooomagając kwotą 50 
zł. do wyjazdu miejscowej drużyny har­
cerskiej na aolonie letnie.

Członkowie zarządu pp. inż B. Kru­
piński I inż. J Urban wzięli na siebie 
Inicjatywę zorganizowania w Niwce Ko­
mitetu ratunkowego Zarząd Koła poparł 
tę inicjatywę, deklarując 100 zł. zaoono- 
gt dla Komitetu w pierwszych dniach 
jego powstania i przyooiecai Komitetowi 
kredyt w wysokości 500 zł.

\V paźd ierntku zorganizowano dla 
szerokich warstw miejscowego społe­
czeństwa odczyt o radiotechnice, połą, 
czony zkoncettem. a wygłoszony przez p. 
Dobiesława DoborŁyńs<iego.

Aczkolwiek bezpośrednio działal­
ność filantropijna nie stanowi zadań P 
M S, tu jednak zarząd Koła uważał za 
stosowne, wobec wyjątkowej nędzy rzesz 
praruiących, przyjść z pomocą m ejsco- 
wemu Kału opieki społecznej, udzielając 
ochrouce 250 zł. pożyczki zwrotnej.

Wobec drożyzny pism codziennych 
zarząd poczynił wszelkie przygotowania, 
by z początkiem roku 1926 uruchomić 
publ'Czną Czytelnię i szerszemu ogóiow 
udostępnić korzystanie z nr asy polskiej

Budżet K )la w r. 1925 przedstawiał 
się następuiącu:

Przychód. Pozostałość z roku 1924 
wynosiła zł. 105 81. Składki członków — 
zł. 71. Zabawy—1,138 zł. Odczyty — 54. 
Kvesta w dniu 3 Mija—512 73. Dobro­
wolne ofiary-40. Bibljoteka: dział po­
pularny—425.66. Bibljoteka: dział nowo­
ści - 417. Razem: zł. 276489.

Rozchód: Dziesięcina zarządu głó­
wnego z r. 1924—zł. 42,49. Zapomoga 
dla K 'mitetu ratunk.—loO zł. Zapomo­
ga dia drużyny h-rcerskiej—50. Pożyca- 
ka dla ochronki— 250. Biblioteka: dział 
popularny — 832 45. Bibljoteka: dział no­
wości—394.41. Prenumerata pism—242,64 
Opłata za iokai—6J. Wydatki różne — 
2,36. Razem zł. i 974,34.

Pozostałość na l.l 1926 zł. 79)55.
Jak widać z powyższego największą 

pozycję dochodów stanowi dochód z za­
baw i kwest. Jest to wynik starań 1 za­
biegów sekcji dochodów,

W roku 1925 zakupiono 183 tomów. 
Ogółem więc Koło posiada 1629 tomów 
wartości 68J7 z..

W roku 1926 projektuje się: a) po­
zyskanie większej liczby członków; o) 
prowadzenie w dalszym ciągu bibjoiek ; 
c) prowadzenie czytelni puoliczne ; dj 
pooudzanie i wspomaganie życia kulio- 
raloo oświatowego w Niwce.

Budżet na rok 1926 przewiduje w 
rozchodach I docbodacn zł. 2700.

Puytoczoue powyżej dane mówią 
wyraźnie o zamiłowaniu l.energjl, z jak-, 
pracują na niwie społecznej członkówltj 
zarządu Koła P. M. 8. w Niwce. N’a. 
dbając o laury, swą cichą, mi. ;yczą 
pracą przyczyniają się w dużym :pum 
do podniesienia oświaty wśród sz-eroiuch 
rzesz pracujących.

Fr. St.

Łagiszy o odszk anie.
Zebrani pc swoim delega­

tom dopilnowani iych sprawy, po­
czem spokojnie x zeszli się di do­
mów.

iceutow.cz
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NADESŁANE.
Za dział ten Redakcja nie odpowiada.

Odpowiedź p. Lazarowi 
w Sosnowcu

W posiadaniu listu pańskiego zmu 
szony jestem oświadczyć, iż ubliżyłbym 
sobie, gdybym wdawał się z Panem 
w jakakolwiek polemikę, z zasady bo­
wiem unikam ludzi, posługujących się 
łebuzerskiemi wycieczkami i insynuacja- 
mi. Z listu Pana dobitnie widać, iź 
zmniejszająca się liczba klijenteli wywo- 
luie u Pana ataki przerażenia, w następ­
stwie Czego miota się Pan rozpaczliwie 
na wszystkie strony, przypisując konku­
rencji następstwa, które tylko sobie i 
swemu postępowaniu może Pan zawdzię­
czać.

Aczkolwiek piszę Pan, li sprawy 
między nami nie uważa za załatwiona, 
ja ze swej strony oświadczam, iż nad 
łobuzerskiem postępowaniem Pana prze­

chodzę do porządku dziennego, w ewen­
tualnych zaś czynnych wystąpieniach ze 
strony Pana wyręczą mię miarodajne 
władze, minęły bowiem czasy, gdy lada 
portier mógł bezkarnie ludzi teroryzo- 
wać i na tej drodze szukać zadośćuczy­
nienia.

Na zakończenie dodać muszę, iż 
pracowników Pana nigdy i nigdzie nie 
oczerniałem i bezwzględnie jest to tylko 
wymysł Pana, dostosowany zresztą do 
całości przysłanego ml listu.

M. Starów
Dąbrowa Górnicza. 1281

Odpowiedź i wyjaśnienie do „Li­
sty do Redakcji" pod tytułem .Nie­
porozumienie raałteńakie* zamiesz­
czone w dzienniku „lakra* z dn. 
27-2-26 Nr. 47.

Szanowny Panie Redaktorze!
W wy taj wspomnianym Uście 

pod tytułem .Nieporozumienia mał­
żeńskie* z dnia 26-8 r. b. tona moja 
Rozalja zarzuca mi cały szereg po- 
twarzy, na które nie zasłużyłem, za 
co prócz pobłażania z mej strony nie 
czuję do nie) żadnej urazy, za wy. 
Jątkiem naatępująaych uwag.

Pewny jestem, te żona moja ar­
tykuł .Nieporozumienie małżeńskie" 
podpisała pod pewnym pręgierzem 
swej rodziny i być może bardzo jej 
przykro obecnie, że to uczyniła, gdyż 
charakter awej żony miałem czas po­
znać w ciągu trzechletniego pożycia 
małżeńskiego.

Wszystkie czynione mi zarzuty 
w tym artykule, a szczególnie: że 
stale maltretował i wprost znęcał się 
nad bezbronną" 1 uciekał się do wy­
próbowanych środków katowania* są 
niezgodne z prawdą, gdyż w ciągu 
trzechletniego pożycia z żoną moją 
takich eksperymentów nie czyniłem, 
zresztą .Wiedzą sąsiedzi jak kto 
siedzi".

Zkrzucanie mi, jakobym insynu 
ował w kronice p. t. .Krewki szwa- 
gierek", umieszczonej w „Iskrze** z 
dnia 24 bm. za Nr. 44 jest niesłu­
szne, gdyż o tak przykrej dla mnie, 
a bezwstydnej hańbie, jaką się okrył 
bia: mej żony, Wacław, napadając na 
moj dom nigdybym nie starał się 
rozgłaszać, sądzę przeto, iż art. p. t. 
.Krewki szwagierek" rnusiał ktoś z 
czytelników tutejszych .Iskry" podać, 
posiłkując się informacjami policyj­
nemu

Zaznaczam tylko co do rodziny 
Wieczorków, że starałem się im tłu­
maczyć i upominać—bowiem czułem 
się w obowiązku zwracać uwagi na 
różne wybryki i nietakty, robione 
przez .szwagierków", którzy w kilka 
dni po śmierci swej matki zamiast 
żalu, ubiegali się za rozrywkami w 
.kabaretach i t. p. domach, a po po­
wrocie z wesołych zabaw, które się 
często powtarzały, zakłócali mój spo­
kój domowy, wobec czego zmuszony 
byłem opuścić zajmowane przezem- 
nie mieszfcanie—w domu Wieczor­
ków, mimo nieodpowiedniej ku temu 
pory, przypuszczając, źe w Dowem 
mieszkaniu będę miał spokój od u- 
kochanych .szwagierków “

Jednocześnie zaznaczam, iż o- 
prócz udzielania pomocy tak w do­
brych radach, jak i w mateijainych, 
co mogą sami Wieczórkowie oraz 
ląsladżi stwjercjMit. że wyprowadzi­

łem icb z biedy, jaką zastałem, za­
miast więc pewnej *dla mnie dozy 
wdzięczności, spotkało mnie to, że 
mnie zmuszają do wyciągania tajni­
ków rodzinnych na publiczne forum 
i doprowadzili do opuszczenia mnie 
przez moją żonę, różnemi perfidnemi 
intrygami przeciwko mej osobie.

Dla porządku rzeczy zmuszony 
jestem jeszcze zaznaczyć, iż napad

Profanacja szat zakonnych i krzyża 
na zabawie nurimowei » Gzęstocliowie.

Szumowiny i wyrzutkl społeczno­
ści żydowskiej dopuszczają się beze- 
cnych wybryków w celu sprofanowa­
nia wiary katolickiej. Ileż to było 
wypadków takich, ileż to razy dono­
siła o tych ohydnych praktykach ży­
dów cała prasa polska we wszystkich 
zakątkach kraju naszego.

Dość będzie, gdy przypomnimy 
ostatnie plugawe wybryki sfąnatyzo- 
wanego motłochu żydowskiego w Za­
mościu na gdy zabawie maskaradowej 
przebrany za djabła żyd pluł na prze­
branego w szaty kardynalskie żydzia- 
ka; młodzież żydowska sprofanowała 
krzyż w szkółce żydowskiej w Ło­
dzi; robotnicy fabryki tytoniowej w 
Grodnie uprawiali wstrętne praktyki, 
mający na celu wyszydzanie obrząd­
ków w kościołach katolickich itd.

Obecnie mamy do zanotowania 
nowy fakt niesłychanej bezczelności 
żydowskiej. W Częstochowie, u stóp 
Jasnej Góry, ogniska wiary katołio- 
kiej, zwyrodniała w swym fanatyzmie 
jednostka żydowska ośmieliła się pu­
blicznie profanować wiarę katolicką i 
krzyż.

Oto w ub. niedzielę na żydow­

Zjazd sejmikdw powiatowych.
Doroczny zjazd przedstawicieli 

sejmików powiatowych odbył się w 
sali rady miejskiej w Warszawie, 
zorganizowany był przez radę zjaz­
dów samorządu ziemskiego (Związek 
sejmików powiatowych).

Na zjazd przybyli przedstawicie­
le stu kilkudziesięciu powiatowych 
Związków komunalnych (po 2 każde­
go), przedstawiciele rządu, prasy oraz 
zaprostonych organizacji społecznych.

Rząd reprezentował minister spr. 
wewD,, W. Raczkiewicz, wraz z dyr. 
departamentu samorządowego, W. 
Weisbrodem. Nadto na zjazd przy­
byli: minister skarbu J. Zdziechow- 
ski oraz wiceminister rolnictwa Ra­
czyński.

Obrady otworzył przezes rady 
zjazdów senator J. Zdanowski. Imie­
niem rządu witał zjazd minister Racz­
kiewicz, życząa pomyślnych obrad. 
Imieniem rady miejskiej m. st. War­
szawy mówił senator 1. Baliński, pre­
zes rady miejskiej, imieniem Związ­
ku miast dr. J. Zawadzki, imieniem 
rady naczelnej Związku pracowników 
samorządowych Popielawski.

Obrady rozpoczęły się od spra­
wozdania Rady zjazdpw i jej zarządu 
za rok ubiegły. Ze sprawozdania 
wynika, że organizacja Rady rozwija 
się pomyślnie, liczy bowiem dziś na 
247 powiatów, posiadających samo 
rząd, 211, jako członków. Praca roku 
zeszłego była ściśle związana z ca­
łokształtem warunków, w jakich sa­
morząd pracował. Sprawozdanie wy 
liczyło szereg zagadnień z dziedziny 
ustawodawstwa, oraz polityki komu 
nalnej, podejmowanych przez radę 
i zarząd, w celu postawienia pracy 
w samorządzie na najlepszej stopie.

Następnie wiceprezes rady, W. 
Gajewski, poddał przeglądowi dzia­
łalność samórządu powiatowego za 
ubiegłe dwa lata. Mówca podniósł, 
że nigdzie nie kursuje tak dużo nie­
zgodnych z prawdą pogłosek i wia­
domości, jak w dziedzinie samorządu' 
Wyrobiło się np. przekonanie o o- 
gromnych ciężarach podatkowych, 
nakładanych przez samorządy. Tym­
czasem liczby mówią co innego: o- 
gólna suma budżetu wszystkicn po- 
wiatpwycn związków komunalnych 1 
wszystkich F^nin wiaisklcb *1» nrze- 

„szwagierka" na moje mieszkanie był 
już z góry wiadomym postronnym 
osobom, o czem mnie wcześniej u- 
przedzano, a nie przypadkowem wez­
waniem o pomoc.

Zechciej przyjąć Szanowny Pa­
nie Redaktorze wyrazy prawdziwego 
poważania.

Franciszek Skierski.
Grodziec, d. 28 lutego 1926 r. 1300 

skiej zabawie maskaradowej w sali 
straży ogniowej pojawiła się młoda 
żydówka w szatach... zakonnicy kato­
lickiej z dużym krzyżem ua pier­
siach. Radość zapanowała niesłycha­
na. Żydowski motłoch cieszył się z 
ohydnego pomysłu Żydóweczki, szy­
dzono, śmiano się; sypały się pluga­
we dowcipy... szykanowano zakonni­
cę wśród niesamowitych pląsów roz­
bestwionej młodzi żydowskiej.

Kres tej ohydnej zabawie poło­
żyło pojawienie się policji, która 
stwierdziła, że żydówka owa przybra 
ła się w szaty zakonnicy i krzyż w 
wyraźnym celu sprofanowania wiary 
katolickiej. Przebraną za zakonnicę 
była niejaka Jentla Wajntraub, lat 19, 
zam. przy ul. Targowej 9. Policja 
sporządziła protokuł i wszczęła dal­
sze energiczne dochodzenia, poczem 
sprawa przekazana zostanie prokura­
torowi.

Społeczeństwo polskie a niewąt­
pliwie i lojalnie myśląca część społe­
czeństwa żydowskiego potępi ten wy 
bryk jingełesów, którzy powinni po­
nieść surową karę za sprofanowanie 
krzyża.

Warszawa, 1 marca, 
kroczyła w ostatnich dwóch latach 
120 miljonów, t. zn. było to mniej, 
niż wydatki Kas chorych w tym cza­
sie. Obciążenia nakładane przez te 
samorządy, dalekie są od liczb, mo­
gących być przedmiotem zarzutów. 
Obciążenie daninami bezpośredniemi 
w samorządzie powiatowym 1924 r. 
wynosiło średnio: dla Kongresówki 
2 zł. 38 gr., dla województw wscho­
dnich 2 zł. 21 gr., dla Wielkopolski 
4 zł. 96 gr. na mieszkańca. W Ma- 
łopolsce były one jeszcze mniejsze.

Dane p. Gajewskiego uzupełnił 
dr. Dalbor z Krotoszyna, przedsta­
wiając obraz samorządu powiatowego 
w b. zaborze pruskim przed wojną i 
zmniejszeniu tej działalności.

P. J. Osmołowski mówił o stanie 
samorządu powiatowego w woje­
wództwie Poleskiem.

Dr. M. Jaroszyński wygłosił re­
ferat p. t. „Środki oszczędności w 
gospodarce samorządu powiatowego**. 
Wskazując powszechną dążność do 
oszczędności, mówca wskazał drogi i 
środki do jej osiągnięcia w admini­
stracji publicznej, której częścią jest 
samorząd. Wypowiedział się, jako 
przeciwnik szablonowych ogran czeń, 
któte mogą nie doprowadzić do celu, 
natomiast, jako racjonalną drogę, u- 
znał budzenie ducha oszczędności, 
oraz wzmocnienie kontroli wewnątrz 
samorządu, a następnie daleko posu­
niętą celową organizację pracy. Zda­
niem mówcy można osiągnąć po­
ważne oszczędności przez przekaza­
nie różnych czynności, wykonywa­
nych obecnie przez urzędy państwo­
we. Uniknęłoby się w ten sposób 
dzisiejszego dualizmu władz.

Łącznie ze zjazdem urządzono 
pokaz prac samorządu powiatowego. 
Zarząd Rady zjazdu wystąpił z sze­
regiem tablic, map i wykresów, ilu­
strujących działalność tego samorzą­
du na polu popierania rolnictwa, 
zdrowia publicznego oraz szczegóło­
wych liczb obciążenia daninami bez­
pośredniemi, nakładanemi przez sa­
morząd powiatowy w 1924 r.

Obok tych materjałów, z górą 30 
sejmików powiatowych wystawiło 
eksponaty, ilustrujące ich działalność 
w różnych dziedzinach życia samo- 
rzadoweco -K.

Kronika Zawiercia.
Groźny pożar w fabryce.

W dniu wczorajszym o godzinie 1 
v> nocy miasto zostało zaalarmowane 
sygnałami syren fabrycznych, wzywa a 
cych straże pożarne na ratunek m yna 
parowego, położonego przy ulicy Leśnei 
nr. 17 a należącego do braci Liberman 
Pożar powstał w magazynach młyna 
Na ratunek pospieszyły straże Tow. akc. 
.Zawiercie", fabryka szkła i Sosnowiec­
kich fabryk rur i żelaza (H rlczyński) ■ 
Dzięki usilnej akcji ratunkowej tych stra­
ży ogień zdołano zlokalizować. Wobec 
tego, iż sąsiadujące z młynem budynki 
są przeważnie drewnianfe, pożar mógł 
przybrać zastraszające rozmiary. Wysiłki 
straży pożarnych nie dopuściły 
jednak do rozszerzenia się ognia Pastwą 
płomieni padl tylko magazyn towarów. 
Strat narazie określić nie miżna, w każ­
dym bądź razie sięgają one poważniej­
szych sum.

S. p. Franciszek Migalski.

Onegdaj zmart nagle ś. p. Franci­
szek Migalski, znany i ceniony na tutej­
szym gruncie działacz społeczny. Ostat 
nio zmarły był kierownikiem zakładóv 
cegielnianych Tow. Rolhan. jako długo 
letni członek Związku ludowo-narodo 
wego w pracy swej p ołożył ogromne za­
sługi. Niespożyta energia i prawy chara, 
ter zjednały zmirlemu dużą symoauę 
Z nlekłamnym więc żalem żegnać G 
będą w dniu dzisiejszym szerokie war­
stwy społeczeństwa Zawiercia. Cześć je­
go pamięćil

inm w fllkusm.
W Olkuszu powstało, a raczej wzno 

wiło działalność Towarzystwo przeciw­
gruźlicze, o czem już pisaliśmy.

Gdzie jak gdzie, ale właśnie wśród 
piasków i lasów sosnowych, zdała oo 
dymów kopalnianych i fabryk, gruźlików 
powinno być bardzo niewiele—tak moźi 
sobie pomyśli mieszkaniec Zagłębia. A 
jednak mniemanie takie byłoby błędnetr 
i Sprzecznem z rzeczywistością.

Olkusz posiada bardzo duży proc 
gruźlików i to w ostatniem stadjum. 
Rozwojowi tej choroby sprzyjają przede- 
dewszystkiem: bieda i zle warunki hi­
gieniczne, w jakich żyje ludność uboga 
w sam/m Olkuszu, jak i w najbliższych 
wioskach, posiadająca grunta piasczysie 
i nie wystarczające na jaką taką egzy­
stencję! Zarówno robotnik, jak i właści­
ciel kilku morgowej przestrzeni piach .i, 
odżywiają się marnie.

Poza szeroką warstwą tej biedoty, 
drugie miejsce zajmują szkoły; tu prze­
szło .63 proc, dziatwy posiada zmiany 
gruczołów limfatycznych lub b. widoczne 
zarodki tej choro.by. Stosunkowo duży 
procent zadatków gruźlicy przywozi ze 
sobą młodzież gimnazjalna, albowiem 
spora część specjalnie kierowaną jest z 
różnych okolic właśnie do Olkusza dle 
lepszego powietrza; ci młodzieńcy częsu 
są niebezpieczni dia swego otoczenia.

Towarzystwo przeciwgruźlicze nie­
zawodnie zwróci uwagę w pierws:ytr 
rzędzie na zdrowotność wśród dziatwy 
w szkołach powszechnych i średnich izo 
lując niebezpiecznych w projektowanei 
kolonji dziecięcej, a innych otaczajac 
swą opieką lekarską. W pracy tei o. - 
winna wziąć udział Powiatowa K isa 
chorych, posiadająca już gotowy i odpo­
wiedni aparat leczniczy. Społeczeństwo 
olkuskie ofiarne zawsze, gdy - chodzi o 
jej skarb-dzieci, chętnie pospieszy z po­
mocą finansową. choćoy przez zapisanie 
s'ę na członków Tow. i regularne wpła­
canie niewielkich składek. *

Obecnie zarząd Towarzystwa w o- 
sobach: d-ra Łapińskiego, jako prezesa; 
d-ra Gorczycy, zastępcy; p. Kuglera, ja­
ko skarbnika, p. Ostrowskiej, jdico zastęp 
cy; p. Witczyńskiej, jako sekretarki i 
p. Tacikowskiej, zwrócił się ao wszyst­
kich mieszkańców z odezwą, wzywając 
Ich do zbiorowego wysiłku W walce z 
gruźlicą.

Miejmy nadzieję, że zarząd Towa­
rzystwa będzie zbierał owoce podjętej 
walki z najstraszniejszym wrogiem ludz 
kości, byleby ze strony społeczeństwa 
doznał należytego poparcia.

Należy dodać, ze Związek lekarz) 
na walkę z gruźlicą ofiarował 100 al.

K.
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Z całej Polski.
Nie nkradt dosuneatóff 

mobihzacvinvcn.
Wojewoda tarnopolski p, Zawisto­

wski zaprzeczył wiadomości o kradzie­
ży dokumentów mobilizacylnych w Bor- 
szczowie. W istocie rzeczy, posterun­
kowy policji państwowej zbiegł na stro­
nę sowiecką, wykradłszy uprzednio 
szereg aktów w komendz e policji. Było 
tam m. in. i kilka ważniejszych papie­
rów, lecz dokumentów mobilizacyjnych 
nie było.

Tragedia malżefista w Kailerzyale
Kilka dni temu zawiadomiono kra­

kowską pobcię, iż w zakładzie dla u- 
mysłowo thorych w Kobierzynie znaidują 
się zwłoki mężczyzny i kobiety, którzy, 
jak się zdaie, popełnili samobóistwo. U- 
stalono. iż mężczyzną tym iest dr. Mi­
chał Feldbium, lat 50, urzędnik banko­
wy zam. w Warszawie, zaś kobietą jego 
żona Helena z Kch iów. lat około 50, 
lekarka deotystka z Warszawy, która od 
dwóch lat eieroiala na rozstrói nerwowy, 
a od sierpnia 19'5 pozostawała w le­
czeniu w zakładzie w Kooierzynie. W 
liście pozostawionym przez denata wy­
jaśnia teoże, iż z nieuleczalnym stanem 
choroby swej żony nie mógł się pogo­
dzić, te w przebłyskach świadomości, 
prosiła go gorąco, by ją życia pozbawił, 
na co wkońcu się zgodził- Korzystając 
z chwilowej nieobecności pelęjaiar<d za­
kładowej, którą pod błahym pozorem 
z pokoju usunął, Feldbium zażył wraz z 
żoną jakiegoś biaiego płynu z dwóch 
tlaszeczek, poczem zmarli oboje.

Stralk kelnerów w Łodzi.
W restauracjach łódzkich wybuchł 

strajk kelnerów, którzy nie chcą się zgo­
dzić na dopisywanie procentów do ra­
chunków, żądając, aby procent ten wy­
płacali im restauratorzy. W restaura­
cjach pierwszorzędnych kelnerzy o jonu­
ją nadto przeciw przymusowemu nosze­
niu fraków.

Llkwldacla szalki hanlycklal 
W Łodzi.

Policja łódzka zlikwidowała groźną 
szajkę bandycką, grasującą od kilku 
miesięcy w okolicach Łodzi- Na czele 
bandy stał Ong ś słynni herszt, Włady­
sław Wawrzyniak, zastrzelony w czas'e 
obławy pod haLszem. Po jego śmierci 
na czele sza ki stanęli trzej bracia 
Bębnowscy. Kilka dni temu policja o- 
trzymala poufne wiadomeści, że kryją 
się oni we wsi Oligiów w pow. Piotr 
kowskim, w domu n.siakiego Zduńskie­
go. Silny oddz'ał polcji zorganizował 
obławę. Gdy na widok granatowych 
mundurów, z okien otoczonego domu 
posypały s ę strzały, policja rozsypała 
się w tyralierę i rozpoczęła regularne 
ostrzeliwanie Wkrótce dach zaczął pło­
nąć. Pod zgliszczami znalez ono zwę­
glone zwłoki słynnych hersztów bandy.

Po skazaniu Bispinga.
Uwolniony za ltanclą.

O wyroku podaliśmy wczoraj 
krótką depeszę, którą należy uzupeł 
nić.

Przeciw ogłoszonemu wyrokowi 
obrona wniesie kasację do Sądu naj­
wyższego.

Prokurator zażądał natychmiasto­
wego uwięzienia skazanego, co też 
sąd—mimo protestów obrony—uczy­
nił, do czasu złożenia przez Bispinga 
kaucji w sumie tO tysięcy złotych 
(niezależnie od stu tysięcy rubli zło­

ZYCIE GOSPODARCZE.
Lorta Kaoitałow ooknHici dla Po’s':i.

Grupa banków zagranicznych, ho­
lenderskich, przedstawiła rządowi pol­
skiemu, następujące propozycje pożycz­
kowe:

Banki te w porozumieniu z gruoą 
towarzystw asekuracyjnych, chcą pozys- 
skać Benkowi Polskiemu znaczniejszą 
sumę, 15 25 miljonów dolarów, na po­
większenie obiegu pieniężnego. Pożycz­
ka ta byłaby udzielona nie w gotowce, 
a w wekslach, wystawionych przez te 
banki Zabezpieczenie i zwrot tej poży­
czki, właściwie weksli, pomyślane jest 
barazo oryginalnie i skomplikowanie, 
mianowicie w postaci polis asekuracyj­
nych.

W wykonaniu przedstawiłoby się to 
następuiąco: Wymienione towarzystwa 
asekuracyjne utworzą w Warszawie, 
ewentualnie i w innych miastach Polski 
specjalne przedsiębiorstwo budowy do­
mów mieszkalnych Domy te bulowane 
byiyby z kredytów, przyczem jako 

Kronika go
Jrt nlaca podatki poszczególne 

województwa? Naiwięzsze wpiywy z po 
datków bezpośrednich, pośrednich i o- 
p at stemplowych wykazało w styczniu 
rb. wojew Warszawskie — 15 1 mili. zł. 
Z Jcolei idą wpływy z województw: 
Lwów kiego, Stanisławowskiego i Tar­
nopolskiego — 9 milj. zł,. Poz fańskiego 
—7 7 milj. zł., Łódzkiego — 5 8 milj. zł., 
Krasowskiego — 4 6 milj. zł., Kieleckie 
go — 4 4 milj., zł. Lubelskiego — 2.9 
mil), zł., Białostockiego — 1 4 milj. zł., 
Poleskiego 1,3 milj. zł. Wołyńskiego — 
1 2 milj. zł., 'AiieńsKiego i Nowogródz­
kiego — 1.2 milj. zł.

KjniuflJlłlB Ojlaty dropws. Dowia­
dujemy się, źe Ministerjum spraw we­
wnętrznych i Minlsterju n skarbu posta­
nowiły przekazać wojewodom i preze­
som Izb s aroowych piawo zatwierdza­
nia komunalnych opłat drogowych, u-

żonych w I instancji i wywiezionych 
przez Rosjan).

Kaucję tę skazany jeszcze pó­
źnym wieczorem złożył, wskutek cze­
go wypuszczono go na wolność do 
czasu uprawomocnienia się wyroku.

Wyrok w tej sprświe, choć go 
się spodziewano, wywarł wstrząsają­
ce wrażenie. Zapadł on jednomyślnie

Uzasadnienie wyroku sąd zapo­
wiedział na 1 maja r. b.

gwarancia miałyby służyć polisy aseku­
racyjne osób prywatnych, ubezpieczo­
nych w owych towarzystwach noleader- 
skic. Gwarancję za wypłacalność skła­
dek przez ubezpieczonych miałyby dać 
magistraty miast, w których domy te bę­
dą budowane.

Posiadanie takiej polisy, t. J. ubez 
pieczenie się, dawałoby prawo własnoś­
ci do tych domów, narazie tylko —pra­
wo ich użytkowania Dopiero po upływie 
tern nu, w którym ubezpieczonemu przy- 
sugiwaloby prawo do wyptaty sumy 
asekuracyjnej, dom byłby przepisywany 
hipotecznie na jego wiasaość.

Obecnie sprawa ta została oddana 
do rozważenia zainteresowanym ma­
gistratom, które oczywiście dopiero 
po szczegółowem zbadaniu kalkulacji, 
będą się mogły wypowiedzieć czy 
zgodzą się na przyjęcie takich zobo­
wiązań.

sp o d a rcza
chwalonych przez powiatowe związki ko­
munalne i te gminy mieiskie (z wyjąt­
kiem miast liczących p mad 100 tysięcy 
mieszkańców), których statuty opłat dro­
gowych podlegały dotychczas zatwier­
dzeniu Ministerjum spraw wewnętrznych, 
działającego w porożu n emu z Master- 
jum skarbu. Wydania stosownych zarzą­
dzeń należy oczekiwać w dniach uaj- 
bliższych; treść ich jest obecnie uzga­
dniana pomiędzy wymieniouemi Mimster- 
jatni.

Likwidacja pocląiów. w związku z 
oszczędnościami zarządzonemi w M al* 
sterjum kolei, w najbliższym czasie do­
konane będą powame zmiany w kole­
jowym rozk adzie jazdy. Zlikwidowane 
zostaną 2 m Ijony pociągu-kilometrów. 
M ędzyministerjalna komisja turystyczna 
poczyniła starania, aby pociągi 1 wago­
ny przeznaczone dla turystów nie uległy 

likwidacji. Wobec częściowej likwidacji 
ruchu kolejowego spodziewane jest roz- 

' szerzenie komunikacił autobusowej.
Pojrawa w sytuacji łólzKieja prze­

mysłu. Znaczna poprawa sytuacji w 
łódzkim przemyśle Włókienniczym daje 
się zauważyć w ostatnich dniach. Pro­
cent unieruchomienia spadł w przemyśle 
bawełnianym na 314, zaś w przemyśle 
wełnianym na 27.

Sprawa uregulowania wvi'e'(u pie­
czywa. Zapowiedziana na 1 marca w 
Ministerjum spraw wewnętrznych konfe­
rencja w sprawie uregulowania wypieku 
I sprzedaży świeżego pieczywa, odpędzie 
się 4 marca Konferencja została odło­
żoną na życzenie komitetu wykonawcze­
go Zjednoczenia mistrzów piekarskich, 
które odbędzie się 3 marca konferencję 
z delegatami organizacji wojewódzkich i 
zajmie stanowisko wobec projektu usta­
wy, opracowanej przez Ministerjum sor. 
wewnętrznych w sprawie uregulowania 
wypieku pieczywa na całym obszarze 
Rzplitej Polskiej.

Giełda warszawska.
Warszawa, 2. 3. marzec. 
(Notowaole w złotych.) 

Nowy Jork — 7.65 
Dolar — 7 62 
Londyn — 37 16 
Paryż — 28 15 
Praga —- 22 65 
Belgia — 34 8J 
Holandja — 3J6 40 
Wiedeń — 107 80 
Włochy — 30 60 
Szwajcaria — 14730 
Sztokholm —

WARSZAWA 2 3 (A. W.)
Zyto kongresowe 681 116 f. 21.00 

Jęczmień kongr- sowy browarowy 22.40 
O >roty mała.

Usposobienie sookofne.

birdCfl przed cdruffl.
Jedno z rosyjskich towarzystw fil­

mowych pracuje nad obrazem, któr»by 
spopularyzował w Sowdepjl wypadki re­
wolucyjne z roku 1905-go. Drugi akt te­
go historycznego dramatu rozgrywa się 
w pałacu zimowym w Petersburgu 1 
przedstawia rodzinę carską.

Mikołaja ll-go miał odegrać niejaki 
Ewdakow, piekarz z zawodu, który u- 
chodzi za sobowtóra eks-cara. Za cza­
sów mouarchji zmuszała go policja do 
golenia brody, aby boda| brakiem za­
rostu różnił się od Mikołaja ii-go.

O wyświetleniu filmu ule nie wie­
działa slużoa paiacowa. Jakież więc by- 
ło jej zdziwienie, gdy weszli do koniat 
aktorzy przebrani w.mundury carskie. 
Paniczny strach wywołała osoba cara 
Kroczył on w towarzystwie ministra Pło­
wego i dwu adjutautów.

Czerwonogwardziścl eprezentowall 
broń, a gdy orszak przeszedł, — rzucili 
się do ucieczki, ciskając aa siemię ka­
rabiny. S arzy lokaje, którzy pa n ętali 
czasy carskie 1 pozostali na swyca sta-, 
now.szach aż do tej pory, palli na ko- ' 
iaua i poczęli się nabożaie żegnać. Q- 
trzeżwili się dopiero z przestrachu, gdy 
zawarczał aparat filmowy.

ClkBSz i rrzDd 1 laty.
(Dokończenie).

Protokuł komisarzy króla Staniała 
wa Augusta z r. 1788 opisujący maję­
tności m. Olkusza, kończy s ę opisaniem 
dóbr miejsk.ch, w skład których wcho 
dziły wówczas:

1) Wsie Dzurada (Zurada), Witera- 
dów i Starczyńow. kupione przez m. 
Olkusz od Rafała de Miechów, zatwier­
dzone przez króla Władysława Jagiełłę 
W r. 1402, uwolnione przez n;ego od 
ciężarów wojennych i z emskich i pod­
dane tylko sądowi m. Olkusza.

2) Wieś Zalipie, część wsi Niesu- 
łowicze i Lgota

3) Pola, ogrody i różne grunta we 
"'si Parcze
, Protokuł komisarzy królewskich 
“ończy się uroczystem jego zaprzysię­
żeniem, które brzmi nastspuiąco.-

„Jako prz. wileie i dek ety, ordy 
®*cye i inne dokumenta, wszelkie jakie 
>lko w ur.h.wuni miejskiem iub przy 

Którym urzędniku zostawały i znajdo 
s.ę, miastu caLmu, Gwarectwu w 

°&ólności 1 w szczególności każdemu

| służące, nic z nich na uszkodzenie mia­
sta lub Jakiej osoby w szczególności 
meutaiwszy, zupełnie komportuwało i 
nie wie, aby gdzie inne dokumenta nad 
summaryuszu opis zna,dowaiy się przy 
szlachetnych Leopolda Kaucza, burmi­
strza, Wojciecha Mogilskiego, rządcę i 
Franciszka Janikowskiego, pisarza miej 
skiego przytomności stron tudzież woź 
nego aktowi naszemu assystującego za­
chowując, uroczystość przysięgą zwy 
kłą wykonaną odebrał śmy. Po której 
wykonanej od m'asta Olkusza przysię 
dze, wyżej wspomniany summaryusz, 
prawa, przywileja, ordynacye i inne do­
kumenta tak miastu jak i jego Gware­
ctwu służące w sobie zawiera ący dla 
wiadomości publicznej i stron sprawy 
z miastem mających w akt nasz zain- 
dukowabśmy *.

Interwencja delegowanych komisa­
rzy niewiele jednak ździałać mogła 
wobec butnych i wpływowych dziedzi­
ców, którzy, i tak bogaci, dążyli do 
większych bogactw kosztem upadające 
go Olkusza. Faktyczną przyczyną osta­
tecznego upadku kopalń były właśnie 
te sławne rody ks ążąt i panów, którzy 
nabywszy góry kruszcowe, wyłamywali 
się od obowiązku podtrzymywania, do- 

budowywania i konserwacji istniejących 
sztolni * kanałów podziemnych, pozwa­
lając im na ostateczną ruinę.

Nakazy i rozporządzenia, od sa­
mego króla pochodzące, nie były wy­
konywane. W aktach np. zna.duje się 
taki fakt, że Marjanow* Hełmskiemu z 
Bolesławia nakazane było spuszczenie 
stawu, tamującego we wsi Hutki odpływ 
wody ze sztolni, co zagrażało kopalni 
zalaniem. Krnąbrny szlachcic nietylko 
że rozporządzenia tego nie wykonał, 
lecz przywłaszczył sobie część dóbr 
miejskich z Ujkowem wraz z lasami, 
ciągnącymi się aż pod miasto. Potem 
rozpoczęły się długoletnie procesy o 
ten szmat ziemi, które wypadły na ko­
rzyść potomków szlachcica z powodu 
zaginięcia mapy Okmńskiego.

Dobra Parcze poszły w zastaw za 
4 tys ące złotych szlachcicowi Kuchar­
skiemu, po którym odziedziczyła je 
Russocka, podstolina Kijowska. Arysto- 
kratka ta pożyczywszy miastu około 
2u tys’ęcy gotówką, po kilkunastu la­
tach potrafiła w> dusić 80 tysięcy zło­
tych, dając termin wykupienia własności 
miejskie), tj. dóbr Parcze, zatrzymanych 
w zastaw do dma 23 czerwca 1789 r. 
Aby dług ten spłacić, miąufiJMAianoKMa. 

| dali najpiękniejszą część lasu, staro­
drzewie w miejscowości .Buczyna*. 
Drzewo to nabyli kupcy krakowscy za 
bardzo niską cenę. Tak samo mniej 
więcei było z dobrami i lasami we wsi 
Zurada. Starczynów i Witeradów.

Około r. 1810 rozebrano opusto­
szały i opuszczony przez zakon kla­
sztor poaugustjański. Kamienice i plac 
kasa miejska sprzedała tutejszym mie­
szczanom. Upadł w końcu 18 stulecia 
kościółek św Krzyża, a kamienie użyto 
na budowę obecnego Magistratu, same 
grunta zaś są w używalności prób > 
szcza fary. Tam, gdzie był cmentarz: 
grzebalny, obecnie urządzony jeę& o- 
gród spacerowy miejski.

Z dwu pozostałych kościołów: św. 
Stanisława i św. Elżbiety i zdy zag nęły.

Zniknęły obronne tnury, gdzie ratusz 
sklepiony (dziś wieża wodociągowa), 
gmachy i mennica królewska (obecnie 
Starostwo), a lako )edna jedyna pa­
miątka pozostały głębokie pod po­
wierzchnią ziemi, rozciągające się pod 
Kynkiem galerje piwnic 2 1 3 p ętro- 
trowych, murowanych z ciosowego ka­
mienia. ,
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Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

'ciąg dalszy) 4)

— A który z panów lekarzy opa­
trywał tego poczciwca?

— Jal — odezwał aię milczący 
dotąd młody lekarz — zeznanie ran­
nego pan sędzia ma n siebie wraz 
z innymi dowodami.

— Rrzeczywiście mam to zezna­
nie wraz z innymi dowodami, doty­
czącymi śledztwa czysto sądowego... 
Dodać ta muszę — ciągnął sędzia da­
lej z naciskiem — iż inna sprawa 
identycznie łączy się z obecnym wy­
padkiem samobójstwa.

To ostatnie zdanie wiele dawało 
do myślenia agentowi... Nietylko było 
ono skierowane wprost pod jego a- 
dresem... nietylko zbijało wszelkie 
przypuszczenia, zrodzone w umyśle 
Orzejki — ale jeszcze namacalnie 
wskazywało, iż sędzia śledczy naj­
mniejszego nie miał zamiaru wtajem­
niczać go w swą działalność sądową.

Ale Orzejko należał do rzadkich 
wyjątków ludzi, którzy nigdy i nigdzie 
nie dają się zepchnąć z przekonań, 
raz powziętych...

— Człowiek raniony znnajduje się 
zaledwie o kilkadziesiąt kroków od 
nas — rzekł młody lekarz — a stan

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie się, Swego Lekarza, a: 
ten wam potwierdzi, że 

.Balsam rhlocolan-Age" 
jest uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym.
Zalecany przez powagi lekarskie 

.Balsam Ttnocolan-Age* 
leczy: Bronchit, gruźlicę, kaszel, 
koklusz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 5792
Sprzedają apteki. Skład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie

u: 
II

19 
U

nłbi I z^daicie w »p’e- 
rllKI I kachi składach ap- „ 
Ul tli . tecznych, hygiem- 
inei przysypki dla, dzieci ||

II 
II

«„Puder Dzidzi"»
II utrzymujący ciało dziecka || 
ii w zdrowiu i czystości. ii 
u_______ _ ____________

i i mmi™
24 usuwają

WZkizmOTKIEM (O
dla dorosłych

Sprzedają apteki i składy apteczne

„iiwanaisKlB ourzkie zioła 
(x kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają tunkcje 
organów trawienia, 

•dealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. <930 

Sprzedają apteki i składy apteczne

HEMOROjDY.
Czopki hemorojdalne 

Cąseckiego (z Kogutkiem) 
usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki).
Żądać w aptekach. * 5306

jego zdrowia dozwala na ponowne 
badanie...

Sędziemu nie podobała się inter­
wencja lekarza, co okazał ruchem nie­
zadowolenia.

— To już rzecz osobista pana 
Orzejki — odparł porywczo — badać 
lub nie badać zależy od jego woli... 
nic to nie będzie miało łączności ze 
śledztwem, które ja prowadzę... Zresz­
tą, po spełnieniu pewnych formalno­
ści, pan Orzejko może działać, wedle 
udzielonych* mu, instrukcji.

Na tem skończyło się posiedzenie.
Stary eskulap wziął pod rękę a- 

genta, wyprowadził go na platformę 
i dosyć długą chwilę rozmawiał z nim, 
nie szczędząc przy tej okazji gesty 
kulacji rąk i głowy.

Orzejko słuchał uważnie ze spu­
szczoną głową, odpowiadając od cza 
su do czasu monosylabami.

Z gestykulacji poważnego lęka 
rza, można się było domyślić pewne­
go starcia zdań między interlokutora 
mi, które zakończyły się zimnym u- 
kłonem przy rozstaniu.

Za chwilę szopa opróżniła się 
zupełnie.

Do odejścia pociągu pozostawała 
jeszcze godzina czasu, którą Orzejko 
poświęcił rozmyślaniu.

Ku temu celowi obrał sobie ką­
cik najciemniejszy w sali pasażerskiej, 
wolny od gwaru zbierającej się pu­
bliczności.

Nie przypuszczał ani na chwilę, 

Dnia 1-go lutego wykończone zostały

CENTRALNE GARAŻE
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego nr. 2, tel. 9-47.

Wybudowane z uwzględnieniem wszelkich nowoczesnych wygód.
1092-1

Do wynijęcia lokal na warsztaty samochodowe oraz oddzielne boksy 
dla samochodów osoDowycb, ciężarowych, autobusów, dorożek.

Wszystkie boksy oświetlone są elektrycznością. i posiadają doły 
rewizyjne.

Na placu potr pa do mycia wozów, telefon dla użytku garażujących 
i pokój dla szoferów.

Na miejscu wszelkie materiały pędne — benzyna, oleje, mary 
rafinerji Vacuum Oil Comuany.

Centralne ogrzewanie i stacja benzynowa w montażu 
Zgłoszenia przyjmuje administracja garaży — firma 

„Krajowe Towarzystwo Handlowe KA-TE-HA“ 
ul. Piłsudskiego nr. I, tel. 2-41.

ś. t p.
Nauka i wychowanie. I 

10 groszy za wyraz.

z RUZIK0WSK1CH

STANISŁAWA KOCYBOWA
CTEnografji wyucza wszystkich listo 

wnie bezpłatnie, celem propagan­
dy Instytut Stenograficzny Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza 26. 
 1298-25

urodzona dnia 3-go marca 1904 r. opatrzona św 
Sakramentami zmarła dnia 2 go marca 1926 r

Eksportacia zwłok nastąpi z Grodżca, dnia 4 go mar­
ca o godzinie 10-ej rano do kos’cio!a w Wojkowicach Ko­
mornych. Poczem odbędzie się nabożeństwo żałobne i wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i życzli­
wych, pogrążeni w głębokim smutku.

Mar, rodzice, siostra I bracia.1295

Duchalterjl (księgowości) pojedyn- 
czej, podwójnej, amerykańskiej; 

rachunkowości kupieckiej: korespon- 
decji handlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Sekułowi- 
cza: Warszawa, Zórawia 42. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie Drospek- 
tów._______________ 604-2
T\armo otrzymasz komplet lekcyj 

stenografii z tłumaczeniami ste­
nogramów w Redakcii Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Mokotowska 57. 
Wypracowania poprawiamy również 
bezpłatnie. 879-12____

TEBDBR imra
Katowice, 3 Mała 40, tel. 9-54 
Pierwszorzędny salon irjziorski 

dla pań i panów w województwie 
Śląskiem 

specjalnie poleca 
dla pań strzyżenie włosów a la 
garsonne, czesanie i mycie z on­
dulacja, wszelkie masaże i pa­

rówki manicure.
Specjalność: Farbowanie 

włosów HENNĄ 

Wielki wybór artykułów 
toaletowych, kratowych 

1 zagranicznych.
1206-8

I Kupno i sprzedaż. |
10 groszy za wyraz.

r\o sprzedania różne meble i oto- 
many za gotówkę i na raty. So­

snowiec, Pogoń, ul. Nowopogońska 17 
Bracia Antczak 12//-17
f~)o sprzedania o m lub mieszkanie 

do wynajęci:, tędzin, Małobądz 
Izydor Flak.1296
\Ą/ ilk 1U miesięczny do sprzedania 
** Ambulatorjum C. G ScbOn. Sro- 

dula._____________________ 1281-2

Lokale.
10 groszy za wyraz.

Loka! nadający się na warsztat lub 
pracownię łąctn e z mieszkaniem 

pokój z kuchnią do odstąpienia za 
zwrotem kosztów rem.-ulu Sienkie- 
k.ewicza 6, m 2 oa g. 10 do 12 w 
południe. _ 1285

Mam kapitał i sklep z piwnicą w 
centtum miasta w tym celu po­

szukuję spólnika z małym kapitałem 
i korzystną propozycją. Wiadomość 

w ,lskrze*_________ 1271
VUywiady-informacje o pochjdze- 
■ • niu, przeszłości, stanu majątko- 

go, działalności, zawoou, charakteru, 
stosunkach towarzyskich i. t d. udzie­
la „Welt-Detekt v“ Biuro wywiado- 
wo-iłetektywne Zapytania i porady 
bezpłatnie Berlin W. 6 a, Kieistra- 
sse eb Tysiące podziękowań Rok za- 
łożenia 19c5.________________ i2oW____
Obiadów poszukują w śródmieściu 

pracownicy biurowi. Dokładne 
zgłoszenia z ceną do Adm. .iskry* 
pod .12 U* 1282-3

I

iż okoliczności nie dozwolą mu dnia 
tego powrócić do Warszawy.

W całym wypadku, do którego 
przykładał czynny udział przed chwi­
lą, zastanawiały go dwie sprzeczne 
ze sobą okoliczności.

Z jednej strony — fakt samobój­
stwa, fakt, stwierdzony świadectwem 
człowieka, który celem ratowania sa­
mobójcy zostaje przez niego ranio­
nym...

Dalej owe ostatnie słowa sędzie­
go śledczego, które tak dobitnie pod­
kreślił, a mianowicie: „iż inna sprawa 
identycznie łączy się z obecnym wy­
padkiem samobójstwa"...

Z drugiej strony... pewne oko­
liczności, które go doprowadzają do 
wniosku, iż wypadek z nocy wczoraj­
szej jest wyrafinowanem morder­
stwem.

Jakie miał do tego przypuszcze­
nia dane, było to jego tajemnicą... a 
jednak wieleż to spraw niepewnych, 
spraw ciemnych, jak noc, załatwił 
świetnie, nie myląc się nigdy w 
swoich przypuszczeniach.

Zestawiając na zimno tę właśnie 
pokusę ściślejszego śledztwa w całej 
sprawie, a tem samem, obalając wnio­
ski sędziego, zeznania świadków i ba­
dania delegowanych lekarzy, z któ­
rych jeden cieszy się utrwaloną od 
lat wielu opinją doświadczonego chi­
rurga — stawał do walki z poważny­
mi przeciwnikami, którzy bądź co 
bądź wyczerpująco zbadali okoliczno 
ści, skoro swej władzy najwyższej

I Różne.
10zgroszyza wyraz. 

I
| Posady i prace. |
| aoiiarowauc 1U groszy za wyra< £

się. R. Wolski, kolekiura nr 669 
1291-3 

y Ygmunt Zagała "zgubił 'książeczkę 
asy choiycn. iZBf

poszukujemy oraz polecamy stenof- 
r grafów (ui). Adresować: Stcungra 
Polski, Warszawa, Mokotowska 57. 

b78-l

oUUiisuw .g.Oi. KSlązKę 
waiidzką, legitymację z.w. inwa­

lidów i aowod osjoisty Zenony Zę­
ba! Łaskawy ząaiazca zwróci za na- 
groaąduZw Inwalidów w sosnowcu.

IZO
<or* Autuui z„uou »s ązec«ę *asy 

UłutKUU La*.

iM,iei»aczy o i<,tzuyk.ii w-e.ue.. po­
ił w sztinujc . r.na Feliks oękowski 

Lwów, ul. Lnuwskidi dzieci 37.
uiy-t

składają wnioski, wprost przeciwne 
jego przypuszczeniom.

Bawiąc czas dłuższy zagranicą, 
dokąd był powołany do pomocy w za­
jęciach swego fachu... za powrotem 
zastał władzę sądowo-kryminalną, zu­
pełnie zreorganizowaną, mającą na 
czele osobistości, którym on jako 
agent wcale nie był znany. Jeszcze 
by go ta okoliczność nie wstrzymy­
wała, gdyż przeszłą jego działalność 
mogli bardzo łatwo znaleźć w archi­
wach spraw kryminalnych— ale, oba­
wiał się tego, iżby na pierwszym za­
raz kroku po drodze nowej procedu­
ry nie Wprowadził na błędną* drogę 
władzy, u której straciłby zaufanie 
raz na zawsze i tyloletnle zasługi 
przeszłej swej działalności zaprze­
paścił...

Gorąco pragnął wybadać owego 
świadka, ranionego własnym nożem 
prąez samobójcę... lecz bez formalne­
go pozwolenia władzy uczynić tego 
nie mógł. Dał mu to zresztą sędzia 
do zrozumienia w sposób bardzo do­
tkliwy...

A czem umotywować żądania o- 
twartego listu dla działania od tejże 
władzy? czy przypuszczeniami?!..

Potrzebował na razie więcej czyn­
ników — skądże ich weźmie w tej 
chwili?

(c. d. n.)

I Dotrzeba czeladzi szewckłch na 
damską i męską robotę. Wiado- 

mość w adm. ,Iskry*. 1288

Qsobą inteligentna poszukuje zarządu 
domem u pojedyńczaj osoby. Do­

brze gotuie i szyje. Łaskawa zgło­
szenia, Sosnowiec .Iskra* .poszuzu- 
iaca' 292-2
I/orepetycji poszukują absolwent 

szkoły technicznej. W. Solarz, So­
snowiec, róg Piłsudskiego i Nowej 
dom kolejowy nr 18.________ 1297
poszuwu.ę ptacy Oo aaiuei zucnni. 
1 posiadam doore świadectwa. So­
snowiec, Pańska 12, Maraszkowa 

1290

I
I Zgubione dokumenty. |

10 groszy za wyraz. |

Dóżyckl Franciszek zgubił książe- 
czkę Kasy chorych, wydaną przez 

kop. .Redeu*._____________ 1221-1
AManela Józef zgubił dowód osobi- 

sty, wydany przez Magistrat w 
Sosnowcu. 123 -1

Jagieła oUnistaw zgubił książeczko 
wojskową, wydaną przez PKU 

Częstochowa. 1254-2
OTaginęła ksiątecżza wojskowa et-.— 
" fana Morawea, wydana przez PKU 
w Sosnowca. 1294-3
Idąc uiicami Piłsudskiego^ 3 Maia i 
1 Warszawską zgubiłam sakiewkę, w 
której był sznurek prawdziwycn ko­
rali i inne przedmioty. Łaskawy zna­
lazca raczy zwrócić pod adresem: 
Sosnowiec, Dekierta i, St Karbowski.

1298

Skradziono bilety, wydane iotetji 
państwowej w IV i V klasie nr.


